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GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ : 


Nr 52 (1388) 


CZYN JÓZEFA CISZAKA! 


Czołowy górnik kopalni „Bolesław Chrobry* 


wykona plan roczny — do 15 maja! 
Order „Sztandar Pracy“ dla przodujących górników Zagłębia Wałbrzyskiego 


WAŁBRZYCH (PAP). — NA U 


CISZAK ZOBOWIĄZAŁ SIĘ 
JIA WYKONAĆ DO DNIA 15 


świętnie udekorowanej czer 
wienią | barwami górniczymi 

elnie wypeł 
łbrzyscy, owacyjni 
r ra górnictwa 
energetyki —- inż. Szczepańskiego, 
sekretarza KW PZPR — tow. Mie- 
czysława Marca i 6 czołowych przo 
dówników pracy DZPW: Józefa Ci- 
szaka i Stanislawa Przybylę z kop. 
„Bolesław Chrobry", Jana Krelę z 
kop. „Biały Kami Leona_Wiś- 
niewskiego z kop. „Mieszko”, Stani- 
sława Rysia z elektrowni „Vieto- 


t 


ria* i Borysa Głuszenkę z huty 
„Karol”, 

pizodowniey z 

inż. Szczepu 


Pracy” 1 klasy, 


Spośród odznaczonych najbar- 
lej znany .w Zagłębiu  Dolnośla 
m jest Józef Ciszak, reemi; 

z Francji przodujacy nieprz 
nie gd roku 1 stale popraw 
swoje wyniki, 


Górnik Józef Ciszak 
podejmuje 
rekordowe zobowiązanie 
Przemawiając 


czonych. Józef © 
zobowiązania ve 
ctwie dtugotulowym. 
„Wyniki moje jak 1 moich bra- 


ci górników napawają mnie wia- 
rą w realizację Planu 6-letniego. 
Jeżeli w roku 1949 w styczniu 
wykonalem normę w 102 proc, A 
w lutym w 147 proe, to w tym 
roku w styczniu wyrobiłem 279 
proc. normy, w pierwszej deka- 
dzie lutego osiągnalem 331 proe. 
a w drugiej 600 proc. 


normy, 


że plan miesieczny w 
lutym wykonam w 400 proc. Je- 
żeli plan za rok 1949 wykonałem 
do 20 lipca, to plan na rok 1950 
wykonam do dnia 15 maja. W ten 
sposób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 21 miesięczną normę. 
to w roku bieżącym spodziewam 


Amhasador Rumunii 
przybył do Pekinu 


PEKIN (PAP) — Do Pekinu 
przybył ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej — Todor Ru- 
denku, 


Już w piątek 
OOOO 
— rozpoczynamy = 


nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 


Nagrody: 


WWW 


aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 


ROCZYSTOŚĆI  DEKOROWANIA 
PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
INY PRZODOWNIK PRACY 


SWOJĄ ROCZNĄ NORMĘ WYDO- 
MAJA B. R. 


się wykonać pracę równą 30-mie 
sięcznej normie. Zdając sobie 


sprawę, że wysiłek jednostki nie | 


wystarcza do budowy  socjałiz- 

mu, wzywam wszystkich gómi- 

ków, by poszli w moje ślady i 

zwiększyli swoje wysiłki”, 

Dziękując Ciszakowi za jego zo- 
bowiązania, wiceminister Szczepań- 
ski oświadczył: 


„Jest coś płomiennego w deklara- 
cji Ciszaka, który -podejmuje tak 
doniosłe zobowiązania, Wierzę, że za 
Ciszakiem pójdą wszyscy, a Zjedno 
czenie Dolnośląskie będzie pierw- 
szym zjednoczeniem w Polsce“, 


WAŁBRZYCH (PAP), — Wieść 
o podjęcia zbiorowego współza- 
wodnictwa długofalowego przez 

„ całą załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY” wywołała niezwykłe 
zainteresowanie wśród społeczeń 
stwa Zagłębia Dolnośląskiego. 
Zaloga kopalni zobowiązała sie 
wydobyć w roku bieżącym 35.000 
ton węgla ponad pian oraz prze- 
prowadzić w dużym zakresie me. 
chanizację kopalni. 


Kopalnia „Bolesław Chrobry" w ro 
ku ub. nie wykonała plant wydoby 
cia zajęła w szeregu kopalń dolno- 
śląskich ostatnie miejsce. Przyczyną 
tego: była niewłaściwa gospodarka ka 
palni w latach 1946 — 1948, kiedy to 
prowadzono na wielką skalę roboty 
wydobywcze, a zaniedbano pri 
wania nowych ścian, Złe warun 
pozostały bez wpływu na załogę, któ- 
rej wydajność stale malała. 

W drugiej połowie 1949 r. do pracy 
nad poprawą sytuacji przystapił ko- 
milet zakładowy PZPR, rada zakłado- 
wa i nowe kierownictwo kopalni, De- 
cydujące były tutaj — jak stwierdza 
sekretarz komitetu zakładowego PZPR 
tow, Jan Boliński — dwa momenty. 

„Ogromny wplyw na poprawę 
sytuacji wywarły DONIOSŁE U- 
CHWAŁY TII PLENUM KC PZPR. 
Uchwały te niezwłocznie rozpo- 
częliśmy przenosić w masy par- 
tyjne i hezpartyjne. Pobudziły 
one naszych górników do wzmo- 
żenia wysiłków i zaostrzyły ich 
czujność klasową. 


Drugim decydującym punktem. 
były ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO- 
DZIN TOWARZYSZA JOZEFA 
STALINA, Nowy duch wstąpił w 
załogę. Codziennie napływał 
dziesiątki zobowiązań. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak- 
tywniła”. 


Pod koniec roku 1949 wzmaga się 
w kopalni ruch współzawodnictwa ze 
społowego. Śladem brygady Stani 
wa Magiery, coraz więcej brygad roz 
poczyna słosować maszynę wrębową 
i wprowadza poprzeczną obudowę na 
ścianie, co jest zupełną nowością w 
iach dolnoślaskich. Ogromny 

n wywołany „KARTĄ: GÖR- 
NICZĄ” przyczynia się decydująca 
do zmniejszenia 


absencji 1 wzrostu 
tiyscypliny pracy, 


W styczniu br. kopalnia wysuwa 
się zdecydowanie na pierwsze miej- 
sce wśród kopalń dolnośląskich, wy- 
konując plan w 107 proc. 

Zdaniem czołowych, górników — 
kopalnia może przekroczy nawet swe 
zobowiązania, bo: 

narasta zapał w zało- 
Stanislaw Magiera — to 
z miesiąca na miesiąc rosną szeregi 
współzawodniczących i powstają no- 
we brygady”. 

Wyraz lemii zapałowi załogi dał w 
swym oświadczeniu czołowy przodow 
nik Zjednoczenia JÓZEF CISZAK, 

„Byłem dotychczas zwolenni- 
kiem współzawodnictwa indywi- 
dualnego, ale wielkie dzieła iwo- 
rzyć trzeba ZBIOROWYM WY- 
SIŁKIEM, I ja zatem stworzę bry 
gade zespołową i wierzę, że w 


Do zbiorowego współzawodnictwa 
stanęła cała załoga kopalni „Bolesław Chrobry“ 


małej cząsteczce przyczyni się to 
do wykonania ‘przez kopalnię zo- 
bowiązań”, 


W Parowozowni Łódź - Kaliska 
szeroko rozwinęła się akcja długo- 
falowych zobowiązań,  zapoczątko- 
wana przez tow, Markiewkę, Wielu 
pracowników postanowiło pójść w 
jego ślady. 

Oto tokarz tow. Władysław Orze- 
chowski +1), pracujący przy napra- 
wie średniej parowozów, podniesie 
wydajność swej pracy do końca 
bież, roku ze 116 proc. do 123 proc. 

Tow. Piotr Rzygaliński (2) wraz 


Pracownicy Parowozowni Łódź-Kaliska 
podejmują długofalowe 


zobowiązamia 


ze swym zespołem zatrudnionym 
przy naprawie armatury i sprzętu 
kotłów, wykonywać będzie napra- 
wy, dając 120 procent wykonania 
baz akordowych. Oczywiście, jakość 
— jak najlepsza. 

Tow, Władysław Kuberski (3) spa 
warsztatów wagonowych zo- 
ę wykonywać swą pro- 
że w 120 procentach i jak 
najwięcej oszczędzać przez racjonal 
ne zużycie materiału. 


W przededniu 32 rocznicy 


"Naród radziecki daje serdeczny wyraz 


umiłowaniu swej bohaterskiej Armii 


MOSKWA. — Narody Związ- 
ku Radzieckiego przygotowują 
się da mezczenia 22 rocznicy po- 
wstania Armii Radzieckiej. W 
całym kraju, we wszystkich re- 
publikach, w zakladach przemy- 


słowych i klubach robotniczych, 
w miastach i wsiach wygłaszane 
są referaty, poświecone chlub- 


nym dziejom Armii Radzieckiej 
oraz jej historycznym zwycię- 
stwom, odniesionym pod przewo 
dem genialnego stratega i wodza 
— Generalissimusa Stalina. 

przygotowań 
ię rocznicy 


Wzmaga, się walka o pokój na całym świecie 


Austria 


Robotnicy i piacownicy. umysłowi 
wielkich wiedeńskich zakładów 
przemysłowych „Wagner — Biro“ 
uchwalili tekst apelu do aust: 


walki o pokój 
kupacji Austrii. 
kategorycznie protestują pr 
wciąganiu Austrii do zachodniego 
bloku wojennego. 


Dania 


Komunistyczni radni rady miej- 
skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ra- 
da miejska zwróciła się do rządu i 
parlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Marshalla i paktem 
atlantyckim. 


z 


Francja 


Mieszkańcy miejscowości Sete 
uniemożliwili transport 39 żołnierzy 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- 
chinach, 

Robotnicy portowi w Marsylii po 
stanowili odbyć 27 bm, 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciw sank- 


cjom, których ofiarą padli robotni- 


cy doków, odmawiający wyładowy 
wania broni. 
La Pallice oczekuje się 
statku „Auray”, który 
ma być załadowany sprzętem wo- 
jennym dla wojsk francuskich w 
Vietnamie, Robotnicy portu pósta- 
ili sprzeciwić się załadowaniu 
Prefekt zgromadził w mieś- 
zne siły policyjne, 
Policja francuska użyła broni pal 
nej przeciwko 2 członkom Unii Re 
Młodzieży Francu- 


zi 
skiej, którzy rozlepiali w Montnenil 


afi propagandowe przeciwko 
wojnie w Vietnamie, 

Obaj młodzieńcy, którzy cudem 
uniknęli śmierci, zostali aresztowa 


ni i ciężko pobici przez policję. 


Korea 


W Phenjanie odbył się narodo- 
wy kongres obrońców pokoju Ko- 
reańskiej Republiki Ludowej z u- 
działem 1500 delegatów. Obszerny 
referat wygłosił przewodniczący na 
rodowego komitetu obrońców poko 
ju, literat Han Ser - ja, który zana 
lizował sytuację w Korei i na ca- 
łym świecie wzywając masy ludu- 
we Korei Północnej i Południowej 
do zwalczania kliki Li Syn - mana, 


po w numerze z dnia 20 lutego 
br. omawia sprawę decyzji ks. hisku- 
pa Bernackiego, pozbawiajscej ks, 
Bielskiego qodności dziekana dekana- 
lu rogowskiego. 

Ks. dziekan Bielski zajął <* sprawie, 
nadużyć w „Cariłas” i w kwestii ure“ 
gułowania stosunków między episko- 
patem a Państwem zdecydowane sta- 
nowisko, zgodne z wolą katolickiej 
cześci spoleczeństwa 1 niższego du- 
chowieństwa, 

W odpowiedzi na to ks. biskup Ber 
nacki zastosował wobec księdza Dyo- 
nizego Bielskiego represję, usuwając 
go ze stanowiska dziekana rogów. 
skiego. Postępek ten nosi wyra: 
polityczny charakter, 
wspólnego z prowadzen 
duszpasterskiej działalności przez ks, 
Bielskiego. Dlatego spotkał się on ze 
zdecydowanym potępieniem  katoli- 
ków dekanatu rogowskiego, 

We wszystkich narafiach dekanatu 


Y | ka Szkolenia 


AÑ (PAP). — „Głos Wielko: |rogowskiego w pow, żnińskim, odby | 


ły się w ostatnich dniach zebrania, 
na których parafianie — chłopi i ro- 
holnicy rolni protestowali przeciw 
decyzji biskupa. 

Na zebraniu w parafii Juncewo, 
której proboszczem jest ks. Bielski 
uchwalono tekst listu do ks, biskupa 
Bernackiego i prymasa Polski ks, kar 
dvnała Wyszyńskiego, w którym czy 
lamy m, in.: 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu, 21 lu- 
tego br. o gódz, 18 w lokalu Ośrod- 
Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, , odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py samokształceniowej * Dzielnicy - 
Śródm. Lewej. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 


Biskup Bernacki prześladuje księży - patriotów 


Parafianie rogowskiego dekanatu zdecydowanie potępiają 
usunięcie zasłużonego kapłana ks. dziekana Bielskiego 


«My, katolicy parafii Juncewo, de- 


kanalu rogowskiego w pow. Żniń- 
skim,* głęboko zostaliśmy dotknięci 
wiadomością o/wsunięcin przez ks 


generalnego wikariusza die- 
gnieżnieńskiej, ks. Dyonizegja 
lego, ze stanowiska dziekana 
kiego. 

Z wydarzeniem tym nie możemy 
się pogodzić, Wiadomość ta jest dla 
nas tym boleśniejsza, że ks. dziekan 
Bielski przed wojną, w czasie okupa- 
cji i po wojnie był zawsze wzorem 
Kapłana, w czasie okupacji w szcze- 
gólności podtrzymywał nas na duchu, 
chrzcił w tajemnicy nasze dzieci, u- 
dzielał ślubów z narażeniem własnej 
wolni i życia. 

Tym bardziej uważamy tę decyzję 
za krzywdzącą, że ks. biskup kiero- 


biskupa 
ce? 


kańskie 
č wal 
ch o 
yczną. 


agenta imperializmu amer 
go, co stanowi integralną c: 
ki koreańskich mas pracuj 
pokój 1 jednolitą demok 
Koreę, 


Niemcy Zach. 


Jak donosi radio hamburskie, do- 
kerzy tego portu (brytyjska strefa o- 
kupacyjnaj odmówili pracy przy wy- 
ładunku okrętu, 

ów Zjednoczonych z bronią amery- 
kańską, Dokerzy utworzyli komitet w 
obronie pokoju. 


wstania . Armii Radzieckiej.. Towa 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza ra- 


zem z Towarzystwem Przyjaźni 
Polsko = 
tej okazji wieczornice, i gawędy, 


na których ludność miast i wsi pol- 
skich zapozna się bliżej. z. dziej: 
mi i czynami Armii Radzieckie. 


W II rocznicę 


BUKARESZT (PAP), — 21 lutego 
mijają dwa lata od chwili zjednócze- 
się rumuńskich * partii robotni 
— od chwili powstania na ba- 
ksizmu-leninizmu jednolitej 
iej Partii Rohotniczej 
Rumuńska Partia Robotnicza, 
lia_marksistowsko-leninow 
jest inicjatorem i organ: 


par- 
a była i 
atorem Zza- 


Dziś we wtorek, dn. 21 lutego 


CENTRALNA 


y przybył ze Sta | ki 


W klubach robotniczych i Pałacach 
Kultury otwarto wystawy, obrazu- 
jące szlak bojowy Armii Radziec- 
kiej. 

Nakładem 200 tysięcy egzempla- 
rzy wydana została ponownie bro- 
szura, zawierająca słynną pracę, 
Józefa Stalina trzech właściwa- 


*|ściach Armii Radzieckiej”. W wielu 


miastach 
spotkania żołnierzy 
mii Radzieckiej 
nowcami i młodz: 
stołeczne organizują przed 
dla żołnierzy i oficerów. 
Jednostki wojskowe goszczą w tych 
dniach rodziny żołnierzy i oficerów, 
poległych w walkach z najeźdzcami 
hitlerowskimi, I tak m. in. w pułku 
gwardyjski 7 „N“ bawiła Olga 
Kotowska wdowa po legendarnym 
bohaterze wojny domowej Grzego- 
rza Kotowskim. 
W dniach od 20 do 23 lutego od- 
będą się w całym kraju uroczyste 
akademie ku czci Armii Radziec= 
Na Jakach historycznych 
żcą hitlerowskim orga 


i wsiach odbywają się 
i oficerów Ar- 
zołowymi stacha 


wody sportowe i szta 


Polski świat pracy i młodzież 
przygotowują się do obchodu 
32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


WARSZAWA! (PAP), — W dnfu | Młodzież urządza imprezy okolicz 
23 bm. przypada 32 rocznica po*| nościowe 


w zakładach pracy, i 
szkołach. 
Centralna uroczystość odbedzie 


się w Warszawie dnia 22 bm, w 


Radzieckiej organizuje £|-Teatrze Polskim 


Społeczeństwo - przystąpiło do 
uporządkowania grobów żołnierzy, 
radzieckich, 


zjednoczenia 


rumuńskiego ruchu robotniczego 


sadniczych przeobrażeń, które prowa 
dzą naród rumuński ku socjalizmowi. 
“Ludowa Republika Rumuńska — 
dzięki kierownictwu Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej — jest ściśle zespolo- 
na z antyimperialistycznym obozem 
pokoju, demokracji i socjali; 
Którego czele stoi wielki Zw 
(dziecki. 


K © rma m âk ać 


b. r. o godz. 17 w sali Słowa. 


rzyszenia „Ognisko”, ul, Moniuszki 4a, odbędzie się 


AKADEMIA - 


poświęcona 
DNIU MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI Z MŁODZIE- 
ŻĄ KRAJÓW KOLONIALNYCH. 
Referat wygłosi członek Prezydium Zarządu Głównego ZMP. 


h 
wał się prawdopodobnie względami/| W części artystycznej wystąpią robotnicze zespoly świetlicowe. 


nie mającymi związku z czynnościa- 
mi kapłańskimi księdza Bielskiego na 
ćstychczasowym stanowisku dzieka- 
na, 


Zarząd Łódzki 
Związku Młodzieży Polskiej, 


Kapitał amerykański opanowuje 


gospodarkę Jugosławii 


Narada Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych odbyła w listopadzie 1949 r, 
ma Węgrzech stwierdziła, że „rząd 
jugosłowiański pozostaje w, całko- 
witej zależności od obcych kół im- 
perialistycznych i przekształcił si 
w narzędzie agresywnej polityki. 
oraz że „klika Tito » Rankowicza 
stworzyła szerokie możliwości pene- 
tracji kapitału zagranicznego do go 
spodarki kraju, oddała ją pod kon- 
trolę monopoli kapitalistycznych*, 

Wypadki, jakie zaszły od Narady 
Biurą Informacyjnego, nie tylko w 
pełni potwierdzają słuszność tych 
twierdzeń, lecz dowiodly również, 
że penetracja kapitału zagraniczn: 
go do gospodarki jugosłowiańskiej 
wzmaga się coraz bardziej, Wśród 
rozmaitych grup monopolistycznych 
pierwsze miejsco zajmuje imperia- 
lizm amerykański, amerykańskie 
grupy monapolistyczne, które w €0- 
raz większym stopniu podporządko= 
wują swej kontroli życie gospodar- 
cze Jugosławii. Równocześnie z pe- 
netracją gospodarczą i Jako joj or- 
ganiezną część składową imperia- 
lizm amerykański tworzy w Jugosta 
wii pozycje strategiczne, które mają 
służyć celom agresywnej wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, 


Już przed drugą wojną światow 


poważne pozycje w 898p% 
gosłowiańsk. w 1039 r 
ne inwestycje kapitałowe w Jugi 


wii wynosiły 7.375 mil.  dynarów i 
stanowiły przeszło 50 proc. ogółu 
inwestycji, Chociaż mmiajszą jedy: 


nie część tej 
piezione 
część: impi 


granicy, 
ści zdobyli w drodz igo 
słowiańskich mas pracujących, kli- 
ka Tito uznała wszystkie te inwe- 
stycje kapitałowe za mienie zagra- 
niczne, Szezególną uprzejmość oka= 
zala banda Tito wobec imperiali- 
stów amerykańskich, którym w cha 
rakterze odszkodowania wypłariła 
już około 20 milionów dolarów. Rów 


Ernó 


Geró 


członek Biura Politycznego 
Węgierskiej Partii Pracujących 


znależć nader interesującą infor- 
mację o pożyczce w 
milionów dolarów, którą na zlecenie 
Trumana pman a wypłacić tl- 
towcom za pośrednictwem amery- 
kańskiego Banku Eksportowo = Im- 
portowego. 

Jednakże, jak twierdzi jedna z ga 
zet szwajcarskich, warunki, Które 
postawił Bank Eksportowo - Impor 
towy udzielając tej pożyczki, „stają 
się coraz burdziej wyraźne”, Gaze- 
ta stwierdza, że jednym z tych wa- 
runków są wiełkie koncesje w Sło 
wenii, m, in. udzielenie amerykań- 
skiemu trustowi „Anaconda Copper 
Mining Company" koncesji na ko- 
palnie w Kaminka w rejonie złóż 
rudy cynkowej i ołowianej. Drugi 
warunek — to przyznanie rządowi 
amerykańskiemu prawą wysyłania 
do najważniejszych | jugosłowiań- 
skich przedsiębiorstw  przemysło- 
wych za pośrednictwem rozmaitych 
grup monopolistycznych  „dorad- 
ców - specjalistów" którym rząd fu 
gosłowiański obowiązany jest stwo- 
rzyć wszelkie warunki całkowitego 
zapoznania się z przedsiępiorstwa- 
mi. Dmymi slowy klika Tito zgodzi- 
ła się na oddanie przemysłu jugo- 
słowiańskiego pod kontrolę amery- 
kańską, Wysyłanie „doradców spe- 
cjalistów* do Jugosławii jest w peł 
nym toku, Tak na przykład w koń- 
cu 1949 r. znany amerykański trust 
kapiłalistycmy „Mackenzie Eugi- 
neering Co" wysłał do Jugosławii 
liczną delegacje „doradców - specja 
listów". 

Wszystko to jednak nie wyczerpu 
je długiej listy warunków, w myśl 
których Jugosławia gwarantuje spe 
ajaline prawa amerykańskiemu to 
warzystwiu „Pan - American Aire 
ways” któremu oddano do dyspozy= 
cji lotniska jugosłowiańskie, Umo- 


nocześnie klika Tito uznała za obo- 
wiązujące dawne  jugosłowiańskie 
długi państwowe, w tej liczbie rów- 
nież dług, wobec Stanów Zjeiłnoczo- 
nych w wysokości 2 mild, dynarów 
(38,5 miln, dolarów). 


Banda Tito wszelkimi dostepny- 
mi sobie ćrodkami stara się ukry 
przed ludem pracującym Jugosławii 
i demokratyczną opinią ówiatową 
fakt, że zaprzeduła ona kraj impo- 
rialistom, Prasa jugosłowiańska z 
reguły nię wspomina ani słowem, ja 
ką działalność rozwijj w Jugosla- 
ii Istawiciele rozmaitych grup 
impęrialistyczno monopolistyc: 
nych, Co więcej, prasa jugosłow: 
ska przemilcza nawet fakt przeb, 
wanja ay Jugosławii przedstaw 
1 kierowników trustów kapitalisty 


(CZ 


nych. Jedi zagraniczne gazety 
burżuazyjnie jednokrotnie mimo 
woli «dradzają takiy, Tak na przy- 
kład „Tribune des Nations" w nu- 

dnia 13 czna 1950 r. 9- 


> przedstawiciel znanego 
go trustu stalowego 
Bethieem Steel" przybył do Jugo- 
awii, jednakże „dziwnym tratem 
nikt o jego wizycie nie mówi, 4 pra 
sa nawet nie wspomina jego nazwi- 
eż 


nych, a przede 
cjalistów* amer 
za zadanie 
które najbard: 


zy 

ańskich. Ma, 
zukanie obi 
interesują 
oraz znale 


ski 


a zagranicznym grupom kapit 
ycznym i państwom imperjali- 
stycznym w zamian za zaciągnięcie 


od imperialistów pożyczki. 


Niedawno w referacie w. 
nym w parlamencie jugi 
skim Tito twierdził Xdamliwie, że 
imperialiści — bezinieresow: bez 
stawiania warinków poli 

pożyczek jego fas 
Wiadomo 
i, ameryka: 
Jenie 
wet takim państwom imperialis 
nym jok Anglia lub Francja ji 
nie pod waruniciem calkowitej kon- 
troli nad ich gospodarką i armią, 
nie mówiąc już o tym, że krajom 
demokracji ludowej  imperialiści 
amerykańscy w ogóle nie udziela. 


żadnych pożyczek. Wiadomo ró 
nię ż y bank amerykańc 
może udzieiąć po aństwu ob 


za zgodą rządu ame- | 
rząd amerykański 
z warunków u- 


cemu. jedyn 
rykańskiego i 
stawia jako j 
dzielenia pożyczki żądanie, aby 
misja rządu amerykańskiego zUa- 
dała na miejscu sytuację ekonumicz 
ną i finansową kraju, Je: 

ną, że jeżeli mi 

y, udzielają pożyczki 


f ame- 
klice 


ito, to ie za to określonej ve- | j 


ny, Ceną fa jest niepodleglość Jugo- 
sławii i podporządkowanie gospodar 
ki kraju całkowitej kontroli impe~ 
rialistów amerykańskich. 

Zreszią i inne konkretne fakty, z 


z | gosławii poz: 


wę w tej sprawie podpisano w dniu 
24 grudnia 1949 r. 

Klika Tito zobowiązała się rów= 
nież popierać import „kultury“ amo 
rykańskiej do Jugosławii. Fak więc 
kina wyświetlają prawie wyłącznie 
amerykańskie filmy, © czym może 
się przekonać każdy, przejrzawszy 
ogłoszenia w gazetach belgradzkich. 
Warto przy okazji przypomnieć, że 
po zakończeniu drugiej wojny świa 
towej Blum — „wó Francuskiej 

Socjalistycznej, który zjad? 
zęby na zdradzie, zawarł z imperia- 
listami amerykańskimi podobne po- 
rozumienie. Porozumienie to ni 
tylko  podporządkowało kinemato- 
grafię francuską Amerykanom, ale 
równocześni zyniło się do roz 


powszech ód francuskich 
mas pracu; molzny imperia- 
liefycztej. © zawarta przez 


klikę Tilo umowa w 
ohartenfa „kultury*  amorykań- 
skiej nie ogranicza sie najwida: 
niej do samej tylko klnematogratii. 


rawie rozpa- 


nym“ Stanów Zjednorzonych, 
y to, że titowcy gorliwie wykonu- 
riącania wobce swych moca 


narody 

że impo- 

już daw 
e 


kiedy oddano pod ich kontrolę go- 
spodarcze i finansowe życie kraju, 
będą obiema rękami zasypywać mi- 
lionami dolarów Jugosławię, O tym 
oczywiście nie może być nawet mo- 
wy. Monopoliści amerykańscy nie 
po to zagarnęli w swe ręce ekono- 
mikę Jugosławii, aby dawać, lecz 
po to, aby grabić, Dają akurat tyie 
ile potrzeba dla utrzymania priy 
wladzy swojej agentury — hand; 
Mito, ile potrzeba, aby wycisnąć 
narodów dugosławii kolonialne zy- 
ski dodatkow by stworzyć w Ju- 
eje strategiczne. Wy- 
kazując ostrożn: dają oni Titp i 
jego klice pożyczki nie pełną gar- 
ścią, lecz w skąpych dawkach, na- 
nezeni gorzkim doświadczeniem w | 
Chinach. Amerykanie postępują z 
Tito zupełnie dak samo, jak z o 
prawcą narodu hiszpańskiego Fy 
co. A temu dają tyle, ile nważają za 
konieczne, ahy zapewnić sobie ho- 
gaotwa surowocwe kraju, a przede | 
kim Bu stratsęjczne, 
vownić kolonialne zyski dv- 


20 | o Której w duiu 12 styć 


Świadczy o tym decyzja Trumana, 
ia 1950 r. 
doniosła prasa amerykańska, Przed 
stawiając punkt ia Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa "Truman 0- 
świadczył, że „Stany Zjednoczone w 
określonych warunkach dostarczą 
Jugosławii sprzętu wojennego“, 
Równocześnie imperialiści amery- 
kańscy, a częściowo także angielscy 
1 francuscy importują z Jugosławii 
w ogromnych ilościach rozmaite su= 
rowce o znaczeniu strategicznym. 
Wiadomo, że miedź jugosłowiańska 
wędruje głównie do Ameryki, Po- 
dobny stan rzeczy istnieje również 
i w zakresie innych metali koloro- 
wych. 
Jugosławia jest jednym z naj- 
większych w Europie producentów 
konopi, Ale konopi jugosłowień- 
skich nie uprawia się dla narodu ju 
gosłowiańskiego: 80 proc, zbiorów 
konopi sprzedano w 1949 r. za bez- 
cen Stanom Zjednoczonym i Anglii. 
Oprócz surowców Jugosławią do- 
starega * Stanom Zjednoczonym lub 
na ich polecenie mnym krajom ka= 
pitalistycznym, dużej ilości artyku- 
łów żywnościowych, nie tych jed- 
uakże, których ma ona pod dostat- 
kiem, lecz pezenicy, kukurydzy i in- 
nych cennych artykułów żywnościo 


wych, których brak odczuwą się do 

le w samej Jugosławii, a które 
są potrzebne także  imperialistom. 
W ten sposób binda Tito w intere- 
sle swych imperialistycznych moco- 
dawców skazuje masy pracujące Ju 
gosławii na nędzę i głód. 


Coraz bardziej oczywiste staje 
się twierdzenie rezolucji Biura In- 
formacyjnego Partii  Komunistycze 
nych i Robotniczych, że „potęgująca 
się, niewolnicza zależność Jugosła- 
wii od imperializmu prowadzi do 
wzmożenia wyzysku klasy robotni- 
czej, do gwałtownego pogorszenia 
się jej sytuacji materialnej". 


Wbrew krwawemu terrorowi fa- 
szystowskiemu, stosowanęmu przez 
bandę Tito - Rankowicza przeciw- 
ko jugosłowiańskiej klasie robotni 
czej i całemu narodowi, masy pra- 
cujące Jugosławii nie godzą się z 
tym, aby ich kraj wyzwolony przez 
waleczną Armię Radziecką, kraj, za 
którego wolność i niepodległość sa- 
mi Jugosłowianie tyle przelali krwi, 
był nadal kolonią Impertalistyczną, 
Pod kierownictwem. podziemnej 
prawdziwej partii komunistycznej 
jugosłowiańskie masy pracujące 
podjęły walkę przeciwko zdradziec- 
kiej faszystowskiej bandzie Tito i 
jej imperialistycznym mocodawcom 
o to, aby Jugosławia mogła powró- 
cić do obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu. 


(Artykuł ten ukazał się w nu- 
mewe T (67) „O trwały pokój, 
o demokrację ludowa!) 


Nr 52 


Potężna jedność narodu radzieckiego 


w ARTYKULE wstępnym 
„Prawdy” pt, „Potężna jed- 
ność narodu radzieckiego" czytamy, 
że wielomilionowy naród radziecki 
Hagen 8 się do wyborów, jak 


dniem wzrasta aktywność politycz- 
na i produkcyjna mas pracujących. 
Ludzie radzieccy pragną uczcić 
dzień 1% marca nowymi sukcesami 
we dziedzinach budow- 
nictwa gospodarczego i kulturalne- 
go. W przededńin wyborów uwydat 
nia się ze szczególną siłą niezłomna 
jedność moralno ~ polityczna spote- 
czeństwa radzieckiego, zespolenie 
narodu radzieckiego wokół Partii 
Bolszewickiej, wokół wielkiego Wo- 
dza 4 Nauczyciela ‘TOWARZYSZA 
STALINA. 


Podobnie, jak w poprzednich wy* 
borach, tak i obecnie Partia Konm- 
nistyczna występuje w jednolitym 
bloku, w ścisłym sojuszu z bezpar= 
tyjnymi robotnikami, chłopami i in- 
teligencją, Blok ten stanowi wyraz 
nierozerwalnej więzi Partii i naro- 
du, niewzruszonej jedności wszyst 
kich warstw społeczeństwa Ta- 
dzieckiego, 

Jedność taka mogła się ukształ- 
tować i rozwinąć jedynie w warun- 
kach zwycięstwa socjalizmu yw spo- 
łeczeństwie, w którym nie istnieją 


klasy wyzyskujące, w którym wła» | Pod 


dze sprawują masy pracujące, w 
którym robotnicy, chłopi i inteligen 
cja, przedstawiciele wszystkich na- 
rodów ZSRR pracują zgodnie, ze- 
spoleni w jedną bratnią rodzinę, 0- 
garnięci jednym pragnieniem, jedną 
myślę, dążą ze wszystkich sił do 


kierowniczą państwa radzieckiego, 
Dzięki swemu mądremu kierowni- 
ctwu Partia zapewniła zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR, a obecnie pew- 
nie i nicugięcie prowadzi kraj ra- 
gziecki do komunizmu. 

W ciągu wielu lat ludzie radzięce 
cy z własnego doświadczenia prze- 
konali się, że Partia Komunistyczna 
nie ma wyższych interesów nad in- 
teresy narodu, że cała jej dzia» 
talność ma na celu ofiarne służenie 
masom pracującym. Naród radziec- 
ki darzy Partię bezgranicznym zay- 
faniem i stosuje się ściśle do jej 
wskazań, walcząc pod kierowni- 
ctwem Partii o realizację jej leni- 
nowsko » stalinowskiej polityki, Par 
tia Leniną - Biali otoczona jest 
powszechną miłością, Miłość ta zna- 
lazła nowy, dobitny wyrsz w pie- 
opisanyja entuzjaźmie 1 wzroście po 
litycznej aktywności, Którą wżród 
mas ludowych wywolała 
KC WKP(b) do wyborców. 

Ożywiona dyskusją mad odezwą, 
która toczy się obecnie na zebra- 
niach robotników, kołchożników i 
inteligencji świadczy, że naród ra- 
dziecki jednomyślnie i z całego ser- 
ca sprobuje politykę Partii Bolsze- 
wiekiej, stanowiącą fundamentalną 
podstewę ustroju radzieckiego. Ra- 
dzieckie masy pracujące gotowe 5a 
klerovmictwem Partii Bolsze- 
wickiej pod wodzą Wielkiego 
Stalina walczyć o dalsze sukcesy ko 
munizmu i wyrażają niezłomną g0- 
towość poparcia, kandydatów Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
borach do Rady Najwyższej, 

Cały naród radziecki popiera z en. 


jednego, wielkiego celu — do zbu- 
dowania KOMUNIZMU, 


Partia Lenina - Stalina jest siłą 
2 


tuzjazmem swą Partię Bolszewicką, 
swego ukochanego Wodza — Stalina, 


Łódź podejmuje wezwanie tow. Markiewki 


Załogi fabryczne odpowiadają tysiącami długofalowych zobowiązań 


Do naszej redakcji w dalszym cią- |dów--zobowiązując się podnieść swo» 


gu napływają długofalowe zobowią+ 
zania a różnych zakładów pracy, 
Nasz korespondent fabryczny zi 
Przedsiębiorstwa _ Remontowo-Monta- 
żowego Przemysłu Lekkiego, tow. 
Cz. R. pisze nam: „Kto nie bierze n- 
działu w przodująch życiu Polski 
Ludowej, kto nie idżie w ślady boha- 
terów pracy, ten pozostaje w tyle, 
ten opóźnia odbudowę kraju í osiąg- 
nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so 
bie z tego w pełni sprawę robotnicy 
nasi z zapałem podchwycili apel tow. 


Markiewki, przystępując do długo- 
falowego współzawodnictwa. W imie 
niu swoim A swych brygad zgłosili 


przystąpienie następujący. brygadzi- 
ści. tow. tow. Kwapisz, Piątek, Ba- 
naszkiewicz, Bogusławski, Sobol i 
Plusa, zobowiązując się przekraczać 
bazę produkcyjną o 10 procent oraz 
ob. ob, Dymowski i Krystecki, którzy 
postanowili przekraczać swa bazę © 
12 prac, i (5 proc. Nie pozostali rów- 
nież w tyle brygadziści z Oddziału III 
wydziału elektrycznego, którzy posta 


nowili podnieść wykonanie planu re- 
montu maszyn na rok 1950 o 15 proc 
PZPW Nr 39 


W zakładach PZPW Nr 30 pierwsi 
na apel tow, Markiewki ódpowiedzie- 
li młodzieżowcy — pisze nim tow, 
Olifusz, korespondent h zakt 


je bazy akordowe o 1 proc, 2 proc. 
li 5 proc. Wśród pierwszych nazwisk 
na liście figurują: Waldemar Supry- 
ka, Zenon Starzyński, Ryszard Karo- 
lek, Helena Wasink, Tadeusz Sten- 
czewski, Szczepan Głogowski, Stani- 
sław Tomalski, Eugeniusz Andrusiak 
í wielu innych. W ślad za nimi maso- 
wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, 
przędzalnicy, przewijarki 4 snowacze, 
Z twarzy każdego blje entuzjazm i 
radość. Wśród nich zauważyć można 
licznych zwycięzców poszczególnych 
etapów współzawodnictwa indywidu- 
alnego i zespołowego. 


PZPB w „Rudzie 


Nie pozostały również w tyle i 
PZPB w Rudzie Pabianickiej. Apel 
tow. Markiewki znalazł żywy odzew 
we wszystkich oddziałach. Na czele 
długiej listy podejmujących długo- 
falowe zobowiązania widnieje nazwi- 
sko znanej tu przodownicy Stanisła- 
wy Baranowskiej, rekordzistki w dzie 
dzinie ilości i, „czarodzieja“ ekstra- 
primy, Niemożliwe była by podać 
wszysikie te nazwiska, ograniczę się 
tylko do kilku pierwszych, jak: Ma- 


tecka, Franciszkowska, Wojciechow- 
ską, Pokorska, Grzesiak, Lewkow- 
ska, Banach, Dawidowicz, Wionczek, 


Guga, Malecki i wiele, wiałe innych. 
Ale nie tylku zgłoszenia. indywidual- 


me zapełniają długie listy, Aby zro» 
|zumieć, ile uzyskanych zostanie no- 
wych wartości dla budowy Nowej 
Polski, dzięki wzmożonym wysiłkom 
każdego robotnika, kaźdego zespołu, 
wystarczy wymienić brygadę tów. 
Stanisławy Milczarek, która postano- 
wiła na swym odcinku „nie dać się 
górnikom” 1 wypródukowąć w bieżą- 
FA) roku więcej przędzy ma sumę 
1481,460 złotych, 


PZPW Nr 37 


Nasz korespondent fabryczny z 
PZPW Nr 37 tow. Janina Tomaszuk 
donosi nam, że zobowiązania długo- 
falowe poszczególnych pracowników 
i zespołów napływają bez przerwy. A 
więc pracownicy oddziału I-Grabowa 
w liczbie 12 zobowiązali się podnieść 
jakość i ilość o 2 procent. Liga Ko- 
biet niezależnie od zobowiązań na 
dzień 8 Marca postanowiła na oddzia 
le cerowalni podnieść jakość do 100 
procent i na tej wysokości utrzymać 
się, członkinie LK: Leonarda Szylnsń- 
ska, Helena Latocha i Helena Wit- 
kowska zobowiązały się ponadto prze 
kraczać swą bazę akordową o 12 pro 
cent, 2 procent i 10 procent. 


Zakłady A 2l 


Z zapałem odpowiedziała również 
apel tow. Markiewki młodzież 


Łódzkich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia Zakład 
A21, Brygada młodzieżowa montażu 
— jak informuje nas tow. Halina Żyż 
ko, nasz korespondent fabryczny — 
postanowiła wykonać w miesiącu 
marcu, kwietniu í maju po 4.000 wy- 
łączników olejowych ponad płan, dru 
ga zaś brygada w tymże okresie po 
3.000 bezpieczników, Poza SA 
dzież ŁZWANN podjęła zobowiąza- 
nia organizacyjne i kulturalnoroświa 
towe, wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa na tym polu mło- 
dzieżowców z zakładów  „As2%', 


„A-237, 
Zakłady 
im. Strzelczyka 


W dniu 16 lutego na zebraniu 
MM oddziału Z. M, im. J, Strzelczyka 
— pisze nam korespondent Marian 
Majchrzak == tokarze w MHczbie 35 po 
stanowili odpowiedzieć na apel gór: 
nika tow. Markiewki, zobowiązując 
się w przeciągu 6 miesięcy podnieść 
produkcję swego oddziału od 2 do 15 
procent, Wymieniony oddział jest jed 
nym z pierwszych, który przystąpił 
do długofalowego współzawodnictwa, 

Zobowiązania napływają w dal- 
szym ciągu, 


Brudna robota wywiadu anglosaskiego 


w krajach demokracji ludowej 
Dalszy ciąg procesu szpiegów i dywersantów w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) — W dal- 
szym ciągu swych zeznań oskarżony 
VOGELER wysłany na Węgry przez 
wywiad amerykański przyznał, że 
opracowane przez siebie meldunxi 
szpiegowskie wrzesyłał za pośredni- 
ctwef poselstwa USA do amerykańi- 
skiej centrali szpiegowskiej w. Wied 
niu, w szczególności przesyłał jo 
przez attache gospodarczego USA w 
Budapeszcie — Smitha, przez zastęp 
ce attache wojskowego Foyle'a i 
przez pułkownika Krafta. 


Dywersyjna działalność oskarżo- 
nego — jak sam stwierdza — miata 
na celu zahamowanie i spowodowa- 
nie spadku pradukaji, 


Perfidne metody 


datkowe j utrzymać - faszystowskie 

panowanie Franco nad narodom |0 k 

Orzpaósktnij | rektywę wstąpi do Wegiorskiej 

W myśl tej „zasady* i praktyk |Partii Pracując: cele lepszego 
*podobnie | zamaskowania swej wiaściwej dzia- 
traktują | talności. Przed zjednoczeniem wegier 


ię jako surowcowy daga- 
Nie zamiutza- 
é ciężkiego prze 
Jugosławii, W ostatecznym 
padku pozwolj titowtom na u- 
tworzenie minimainej bazy przemy- 


którymi można się zapoznać śle- 
dząc uwaźnie wypowiedzi prasy 
państw kapitalistycznych, dowodzą, 
że bandą Tito w zamian za otrzy- 
mane od USA pożyczki zaprzedała 
nienadległość kraju. Tak np. na ła= 
mach prasy Szwajcarskiej tnożna. 


słu wojennego, który w myśl ich 
rachub może okazać się konieczny 
w razie imperialistycznej, grabież- 


czej wojny przeciwko wolnym i nie 


zawisłym narodom. Jednakże „go- | przyznaje, że sprawę ucieczki Geige- | ci 
uzbrojenie [ra i, r 
jeczone. wiedeńska centralą szpiegowską. 


tową produkcję" czyli 
beda dostazczać Stany Zjedni 


skich partil robotniczych Geizer na- 
leżał do prawicowego skrzydła socjal 
demokracji 


W dalszym ciągu oskarżony ze- 
znaje o przemycaniu za granicę agen 
tów wywiadu, którym groziło niebez 
pieezeństwo zdemaskowania, oraz 
osób wrogo uspozobionych do węgier 
skiej demokracji ludowej. Vogeler 


i oskarżonej Doery omawiał z 


Każde poselstwo USA — 
gniazdem szpiegowskim 

Poselstwa USA w krajach de- 

mokrucji ludowej miały dyrekty- 
wę ułatwiania ucieczki zdrajeom 
narodu węgierskiego. Oskarżo- 
nemu wiadomo, że po opuszcze- 
niu Węgier otrzymali paszpore 
ty amerykańskie b, premier Fe- 
renc Nagy i faszysta węgierski 
Pfeifer. 

Vogeler oświadczył, że z regis 
| ły w każdym poselstwie Sta- 
nów Zjednoczonych w krajach 
demokracji ludowej jeden z dy- 
plomatów, pozostający na stano- 
wisku H sokrefarza lub innym 
rarowal dla 
kiego (ODI). 


we 


cöntrum szpi 


zeznania Vogeler 
„niezmiernie żałuje, 
ję sabotażową jrze- 
demokracji 
ajlagodniejszi 


oświ 


jach Vogelera przewotlni 
czący trybunnłu oświadcza, że ce- 
lem ułatwienia Vogelerowi i Sander 
sowi śledzenia biegu przewodu sądo- 
wego, obaj ci oskarżeni otrzymują 
specjalnie zainstalowany „mikrofon, 
umożliwiający im słuchtnie calego to 
ku rozprawy w języku angielskim. 
W dalszym ciągu sad przesłuchał 

oskarżonego KELEMENA DOMOKO 
SA, który przyznał się całkowicie do 
W „Standard“ oskarżony pra- 
e od 1928 roku, ostatnio jako 

szef buchalterii Oskarżony, który z 
konań jest faszystą — szukał 


Judo- 


kontaktu z Amerykanami już w 1946 
roku, do wywiadu zaś zwerbowany 
został w 1947 r. 

Oskarżony Domokos wstąpił na zle 
cenie Geigera dò Węgierskiej Partii 
Pracujących, Trudnit się dostareza- 
niem wywiadowi amerykańskiemu da 
nych o węgierskiej produkcji przemy 
słowej; o działalności poczty, struk- 
turze urzędów przemysłowych itp. 

Oskarżony przyznaje, że otrzyma- 
ne na poczet zamówień kredyty od 
Związku Radzieckiego zostały użyte 
na inne cele. Oskarżony przyznaje, 
że prowadził fałszywe księgi i spo- 
rządzał fałszywe raporty, podając, 
że produkcja jest znacznie większa. 
aniżeli w rzeczywistości. 

Geiger płacił oskarżonemu za jego 
usługi 500 forintów miesięcznie. 
Proboszcz dr. Just agentem 

sieci szpiegowskiej 
Z kolei zeznawał proboszcz rzym- 
i dr ISTVAN JUST. 
Przyznaje on, że w roku 1946 został 
uwerbowany do wywiadu anyielskie- 
go przez obywatela angielskiego 
Redwarda, który następnie mianowa- 
ny został ną. stanowisko attache pó- 
selstwa brytyjskiego w Budapeszcie, 

Oskarżony dostarczał Redwardowi 
danych politycznych, gospodarczych 
i wojskowych (w młodości oskarżony 
był oficerem zawodowym). Redward 
skontaktował oskarżonego z Edga- 
rem Sandersem w kwietniu 1947 ro- 
ku, polecając oskarżonemu, aby w 
dalszym ciągu przekazywał swe mel 
dunki Sandersowi. 

skarżony przyznaje xównież, żo 


w końcu października 1947 roku 
ukrywał u siebie szpiegów, przerzue 
conych z Rumunii, za co otrzymał 3 
tys, forintów, Oskarżony. przyznaje, 
że jako b. oficer doskonale zdawał 
sobie- sprawe, że dostarczane przez 
niego informacje miały charakter 
tajemnie wojskowych. Na zapytanie 
przewodniezącego o pochodzenie spo- 
pó oskarżonego — oświałcza on, 

Ż pochodzi z bardzo bogatej rodziny 
obszarniczej, 

W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
oskarżona Doery, Przyznaje się ona 
do winy, wyjaśniając, że dostarcza- 
la meldunków politycznych, wajsko- 
wych i gospodarczych, Pracując w 
REI eo I — podsłuchiwa 
a rozmowy, o których następni 
składała meldunki. : HR 

Proces trwa. 


Ne rozkaz USA 


De Gasperi uznat morionetkowy rząd 
Bao-Doj w. Vietnomie 


RZYM (PAP). — Rząd włoski poda) 
oficjalnie da wiadomości, że uznał 
marlonelkowy rząd pao-Dai w Viet- 
namie. 

„Unita” podkreśla, iż decyzja ta po 
wzięta została wbrew opinii dyplo- 
matów włoskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, przebywających na 
Dalekim Wschodzie, którzy wypowie 


[żenia w sprawie uznania rządu 


dzieli się za uznaniem Chin Ludo- 
wych oraz wysunęli poważne zastrze 


Bao- 
Dat, ŻĘ 


Kolektyw partyjny PZPB Nr 2] 


realizuje uchwały III Plenum K( PZPR 


Pierwszy to raz na zebraniu pod 
stawowej organizacji partyjnej 
PZEB Nr. 2 stanęła sprawa przyj- 
mowania nowych kandydatów do 
Parti. Dotychczas przyjmowano 
kandydatów na zebraniach organi- 
zacji oddziałowych i związane z 
tym zagadnienia zamykały się w 
kręgu poszczególnych oddziałów fa 
brycznych. III Pienum KC PZPR 
słusznie podkreśliło doniosłe znacze 
nie przyjmowania do Partii nowych 
członków,  zalecając rozpatrywanie 
spraw, wiązanych z przesunię- 
ciem kandydatów na członków, 
przyjmowaniem do Partii i wyklu- 
czeniem z niej—na ogólnych zebra 
niach organizacji podstawowej. 

Zainteresowanie zebraniem wśród 
partyjniaków „Bawełnianej  Dwój 
ki* było ogromne. Salę wypełniła 
szczelnie kilkaset osób. Słuchano z 
uwagą referatu tow. Główczyńskie - 
go, który jeszcze raz przypomniał 
warunki przyjmowania nowych 
ozłonków do Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, podkreślił wiel- 
ką odpowiedzialność, ciażącą na to 
warzysząch, przyjmujących do Par 
tui nowych ludzi oraz konieczność 
wzmożenia czujności rewolucyjnej. 
Przedstawicieie Komitetu Łódzkie 
i Dzielnicowego podkreślali wa 

ści szeregów partyjnych, 


ypliny 
zie członka Partii. 
określa statut Partii. mówiąc, 
członek Partii powinien: 
„brzodować w pracy -zawodo- 
wej, własnym przykładem pobu- 
dzać bezpartyjnych do wzmaga- 
nia wydajn i dyscypliny pra 
cy. stale podnosić swe kwalifika 
cje zawodowe, strzec społeczne- 
go warsztatu pracy i mienia na 
rodowego". 


Przyimowanie 
kandydatów 


Na zebraniw rozpatrywano podas 
nia 13 osób. - Już na wstępie roz- 
winęła się żywa i gorąca dyskusja. 
Od pierwszego życiorysu, który 
składała tow Zawadzka,  tkaczka, 
przodownica pracy towarzysze 
poczęli stawiać szereg  wnikli- 
wych pytań, świadczących © 
głębokim zrozumieniu przez nieh 
doniosłości chwili. Ze, wszystki 
rzędów krzeseł podnosiły się głosy 
w toku dyskusji. 


h |brani, 


Towarzyszkę Zawadzką znali 


'PZPJG Nr. 1 zwyciężyły 


we współzawodnietwie międzyzakładowym w IV kwartale ub. roku 


Na pierwsze miejsce między za 
kładami przemysłu jedwabniczo- 
galanteryjnego, biorącymi w TV 
kwartale ub, r. udział we wspól: 
zawodnictwie międzyzakładowym, 


wysunęły się PZPJG Nr 1, zdoby-— 


wając ogółem 904 punkty. Zakła- 
dom tym przyznano nagrodę w 
wysokości jednego miliona zło- 
tych. 

Drugie miejsce i nagrodę w wy 
sokości pół miliona złotych zdo- 
byty PZPIG Nr 5 w Białymstoku. 

Trzecie miejsce i 75,000 zł na- 
grody przyznano Państwowym 
Zakładom Firanek, Tiulu į Koro- 
nek w Łodzi. 

Wysokie nagrody pieniężne zo 
staną przeznaczone na różne po- 


Nowy klub korespondentów 
w PZPW Nr. 37 


W tych. dniach powstał nowy klub 
korespondentów w PZPW Nr 37. U- 
czestnicy organizacyjnego zebrania 
ócenili krytycznie dótychczasową pra 
ce korespondentów i redaktorów qa- 
zetek ściennych. Jednocześnie na że- 
braniu omówiono znaczenie klubu w 
zakładzie pracy oraz stojące przed 
nim zadania. 

„Zebrani postanowili nawiązać ści 
sły kontakt z redakcją „Głosu” i o- 


pracowywać przynajmniej po jednej 
a 


korespondencji tygodniowo, na- 
stępnie wysyłać ją do redakcji. 

Przewodniczącym klubu wybrano 
jednomyślnie tow. Janinę Tomaszuk, 
która będzie się częściej kontaktować 
z redakcją „Głósw” i informować po- 
zostałych członków klubu o aktual- 
nej tematyce i zagadnieniach 


(Bań) 
oar moore. 


Trzeba szkolić przędzalników 


na samoprząśnice wózkowe 


W przędzalni cienkaprzędnej PZPR 
(m. Stalina od dłuższego już czasu na 
II zmianie bezczynnie stoi 6 samio: 
prząśnic wózkowych. na skutek bra- 
ku obsług. W tych dniach stanęł 
dslsze dwie maszyny, Jasne jest, ži 
przędzalnia nasza ponosi wskutek. [e 
go duże straty i trudno nam wyko- 
nać nasze plany miesięczne. 8 ma- 
szyn, nie biorących udziału w pro- 
dukcji — to poważny ubytek. Wie- 
my- że nie ma przędzalników. na sa- 
mmoprząśnice wózkowe, wiemy, że 


wszyscy z fabryki, jako dobrą pra 
cownieę, nie budził wątpliwości ży- 
cioryś jej, dziecka robotniczej Ło- 
dzi. Mimo to jednak wypytywano 
ja dokładnie o wiele spraw. Towa- 
rzysze chcieli wiedzieć, czym intere 
sowała się przed wojną. czy należa- 
ła do jakiejś organizacji. 

ja, co robiła podczas okupac, 
czego obecnie chce wstąpić do Par 
tii Wypytywano się, czy ktoś z jej 
rodziny nie należał do granatowej 
policji lub czy nie służył ktoś w 
armii Andersa. Okazało się, że odpo 
wiedzi tow. Zawadzkiej były jasne 
i proste — nie budziły zastrzeżeń. 
"Tkaczka ta osiągająca wysoki pro- 
cent wykonania planu przy jedno- 
czesnej wysokiej jakości produkcji, 
robotnica świadoma, zdyscyplinowa 
na pewnością dobrym 


będzie z 
członkiem PZPR. 


Podobnie dokładnie rozpatrywa- 
no życiorys tkaczki ob. Marii Fili- 
piak, Która przekonywująco i z za- 
pałem mówiła o tym, w jaki spo- 
sób zrozumiała, że tylko w  szere- 
gach Partii będzie mogła najlepiej 
j pracować dla Polski 
Również'i tym razem in 
teresowali się towarzysze jej ży- 
ciem w okresie przedwojennym u- 


raz podeżas okupacji, chcieli wie- 
dzieć, co skłania ją do wstąpienia 
w szeregi PZPR. 


Bez zastrzeżeń przyjęto na kandy 
datów także ob. ob. Józefa Hal 
ko, motorniczego. Tadeusza Kraw- 
czyka, młodocianego tki Stefa- 
na Przybylaka, kontrolera i inn; 


Pracy. 
go do tego sk 
mętnie, nie umie też wytłumaczyć, 
dlaczego wystąpił z tego stronnic- 
Zebrani odnoszą wrażenie, że 
ob, Muszyń: nie zdaje sobie do- 
brze sprawy z tego. czym kieruje 
się, pragnąc wstąpić do PZPR. 'To- 
warzysze przy pomocy pytań usiłu 
ją poznać prawdziwe oblicze Mu- 
szyńskiego. Nie mają jednak do 
niego pełnego zaufania, nie czują 
szczerości w jego słowach. Przy; 
cie ob, Muszyńskiego zostało odro- 
czone. 


Organizacja partyjna 
PZPB Nr 2 usuwa niegodne 
jednostki ze swoich 
szeregów 


w 
dziennego rozpat: 
u członków Par 


drugim punkcie porządku 


zano sprawę kil 
, którzy okazali 


Ujawniono, że majster qóret Zy- 
gmuni był elementem zupełnie ob- 


bywał 
Dochodziły 
ne ustosunkowanie 


skargi na jego ordyn 
do robotni- 
z Pa 


ków. Zupełnie nie związany 
tia ob. Zygmunt nie chciał płacić 
kładek członkowskich, oświudi 


Partia mu nie nie 
niej ża- 


że 
względem 


dała i nie ma 
iązków 


di oboy 


Czujność wobec elementów 
niepewnych 


Życiorys Zygmunta Dybisiaka bu 
dził wątpliwości wśród zebrany 


zaostrzoną czujnością 
rozpatrywali jego sprawę. 
waż nie potrafił dokładnie 
śnić, co robił podczas okupac 
za tym płątał się w cdgowieńziach 
postanowiono wniosek jego 6 przy 
jęcie w poczet kandydatów odro- 
czyć do wyświetlenia sprawy. 


Ponie- 


Żywe zainteresowanie okazali ze 
gdy stanęła sprawa ob. Jana 
Muszyńskiego, majstra z wykończal 
pi. Życiorys budzi watpliwości. W 
1945 roku wstąpił ydo. + Stronnictwa 


żyteczne cele. Ustalą to załogi 
zwycięskich zakładów na swych 
ogólnych. zebraniach. W zależno- 


ści od potrzeb zdobyte za wydaj- | = 


pracę nagrody przeznaczone 
zostaną na cele akcji socjalnej, 


akcji kulluraino-oświatowej, ua 
zasilenie kasy - samopomocowej 
ip. 


usja nad sprawą Józefa Zy 
(PAP wykazała, że kolektyw par 
tyjny „Bawełnianej Dwójki“ dóbrze 
zapamiętał słowa tow. Bieruta © 
nakazie czujności o konieczności 
nieustannego sprawdzania ludzi nie 
tylko pod względem ich fachowoścz, 
lecz przede wszystkim pod wzglę- 


stawy politycznej, ich 
ch wartości moralnej. 
ie postanowiono _ Zy- 
gmunta wykluczyć z Partii. Podo< 
z zastrzeżeń po wy 
wydalono z 
którzy 
y Przemysłowej za 


jak źrenicy oka, tolerowali kra 
dzieże i sami w nich uczestniczyli. 
Piet k robił to także pracując 
później w wykończalni. 
Jednocześnie zebrani samokry- 
ili brak dotychczasu- 
wej czujności w organizacji part: 
nej. która wcześniej nie zwróciła u 
wagi na tych ludzi, pomimo, że od 
ali oni brak ide- 


ołogicznego kośćca 


* 


Zebranie 
wej w PZPB 
pienia wielkim prze; 

ków „Bawełnianęj 


organi: podstawo- 


Dwójki” 
wy zł orga- 
nizacji przyswoili sobie wytyczne i 
[uchwaly III Plenum i potrafią je 
realizować w codziennej działalnoš- 


ci partyjne, H. Sam. 


Nie tym tonem! 


6) „Wykodnika Powszechnego” (z dn. 12 bm.) p. Piotr Gra 
Kazimiery Iłakot 


wybrani 


„bratu-szlifierzowi” z huty 


utworem, zamykającym w 
„Katarzyna“ 


zówny, zachwyca- 
tom póezji, a poświęconym. 
w Sosnowcu. 


Oto ów wiersz, w którym p. Grzegorczyk dopatruje się „nowych głę- 


boka społecznych tonó 
Toczy $ drapie 
ma czapę i fartuch, okulary m 
Sypie się 
A om czyści i skrobie.. Brat 
Lini najpierw jedna, potem 


jak szmirglem szurgoczej 


ja oczach, 


rstki proch metalowy. 


mój... Człowiek, 
druga powierzchnia. 


4 on robi się bledszy. twarz się, poci. wzrok mierzchnie 
Łopata od toczenia jak brylant skry Tzuca... 
On ma gardło zasnute, drobniutki metal w płucach 


Najstalszy na swym miej 
do obtaczunia łopat pot 
Ja tu mówie za niego. 
 szlifierz, 
powie"? 
właśnie — u ile wiersz powyższy dosi 
gordło, wypluł z płuc „drobniutki 
który 


hny 


glem i nie rób ze mnie, porządnego szlilierza, wariata. 
wygląda obraz mej pracy w Polsce Ludowej i — jeśli ktoś chce „za mnie” 


snie brar 


niech nie używa sztu 
ykiem, który prawdzi 


mówić, 
się posługuje j 


On nii 


„mierzchnie* — i powiedział; „nie 


zamiany nie korzysta, 
specjalista. 


ie umie. Nie powie. 
brat mój — człowiek. 

Fatalnie się poetka myli. Ba on 
dałby się w jego ręce — „ódsnułby* 


metal“, rozjaśnił błyskiem gniewu wzrok, 


urgocz, poetka, lirycznym szmir= 


Weale nie tale 


niech 


iących. rzewnych tonów, le 
wie odzwierciadla mój pełen radości 


irud í wysiłek dla budowy lepszego jutra”, 


„Człowiek to brzmi dumnie* 
realizmu socjalistycznego, M. Gorki. I 


— powiedział. kiedyś wielki tòrca 
dewizy tej. nie wolno karykaturować, 


E. Tam 


Przędzalnie PZPB Nr 5 pracują lepiej 


ale nie powinny poprzestać na osiągniętych wynikach 


Na dużej sali przędzalni amerykań 
wywieszono wła: 
nie przed chwila. wykaz, przedstą« 
y wykonanie baz produkcyj- 
nych z dnia Wczerajszego, Wnet zbie 
ra się grupa! prządek — każda da chwe 
y 
zy ponad 100 Pioch nt g- 
zone jest czerwoną kródi 
100 — zieloną. Prządki u 
A przeglądają wykaż. Jedne cies 
się z uzyskania lepszych wyników, 
niż dotychczas, inne odchodzą mar- 
ich produkcja oznaczona 
jest zieloną kredką, 
przędzalni umerykm 
ilość prządek 
swych baz akordowych 


Sprawa szkolenia 
zawodowego 


Zarówno W p amerykañ- 


A, niestety, 


pożtawijy. bobi 
czołowe zadanie, przeszkolenie przą 
dek, nie wykonujących baz zkordo- 
wych. Wiadomo powszechnie, że 


szkolenie xawodówe w  przędzalni 


PZPB Nr 5 dotychczas było poważz 


nie zaniedbane na skutek szkodliwój 
Potocw| 


działalności byłego dyrektora 


kiego, który niedawno został usunięy 


ty z Partii. Potocki nie dopuszc: 
do doprowadzenia planu produkcyjne! 
go do każdej maszyny, bagatólizo- 
wał konieczność szkolenia  prządek, 
Toteż wiele prządek nadal pracuje 2 
według „dawnego“ zwyczajaj ni 
lając sobie sprawy % konieczności 
pszczenia  muszy! 

udzielania pomoógy i 
siiewyszkolonym, koleżankom. 
wego roku rozpoczęto więć wy 
akcję szkoleniow$, prowadzoną przez 
instrutorki tow, tów Nyk, Karlińsk: 
ìi Oleksiewicz. Wykazy codziennej pri 
dukcji są najlepszym. dowodem, że 
ta przynosi pożądane rczulta 
a procent wykonania baz przez 
iudczone prządki podnosi się 
ñ, W dziedzinie odpo- 
adomienia konserwa- 
tywnych prządek mają jeszcze wiele 
do zdziałania organizacja oddziało- 
wa i rada zakładowa, 


Konferencje w „Głosie 
tniczym” rozpoczęły 
walkę o jakość 

m Właściwa walka e jakość przę 

dzy w naszych zakładach rozpoczęła 
się od ezmu konferencji, urządza- 
„Głosie Robotniczym“ = 
towarzysze z „Bawełnia 
„ xarówna prządki, jak 
uasjsttowie oraz kierownicy, — „Pra 
sa dużo nam pomagała przy  likwie 
dowania uaszych bledów i bylibyśmy 
bardze zadowoleni gdyby wkrótce 
została znów zwołana konferencja, 
na której nasi odbłorey zapoznali 
nas ze swa opinią, to do obecnej ja 


nej Piątk 


rey PZPB Nr 
mniej skar 


ed; 
Były dyrektor Potocki nie kładł wea 


NASIJKORESPONDEŃCI 


Mroki średniowiecza 


Co na to Gminna Rada 


Kilkanaście dni temu ekipa robotni 
cza Łódzkiej Fabryki Obuwia wyje- 
chała do swej  podopiecznej wsi Za- 
qtodniki, w powiecie łaskim. Podczas 
odwiedzin u chłopów robotnicy nasi 
dowiedzieli się, że” u ob. Franciszka 
Ciemcia mieszka jego szwagierka 
wraz: z Z3-letnim synem. sparaliżowa- 
nym na obie nogi i dotkniętym na 
umyśle, którego gospodarz trzyma w 
chlewie. Ponieważ trudno było w to 
uwierzyć, udaliśmy się na miejsce do 
ob. Franciszka Ciemci. Tam, ku na- 
szemu przerażeniu zobaczyliśmy 
wstrząsający óðraz. W jednym z ro- 
gów niochlojrtie utrzymywanego chle 


logu ów nieszczęsny, sparaliżowany 
chłopak. Chociaż jest to człowiek a- 
normalny, jednak opis niesłychanych 


warunków jego życia od dzie 
a ami do głębi. Mamy 
przecież w Polsce wiele zakładów, w 


DOTO 


ten odczuwa wiele innych za- 
kladów. Sprawa tą winien więc zająć 
się Centralny Zarząd oraz Związki 
Zawodowe i pi zystąpić da 


prak 


kowe. 
PZPW Nr 6 do obsługi jednej maszy- 
ny. „przystąpił zespół młodzieżowy. 

y tą spra jety się rów 
czynniki naszych ża 


Narodowa aw Szczercowie 


których, można by umieścić nieszczę- 
śliwca. Fakt, że chory przebywa w 
chlewie w tak strasznych warunkach, 
jest karygodny. Nie wątpimy. że od- 
powiędnie władze zainteresują się 
tym wypadkiem i wyciągną wzgle- 
dem winnych ukrywania tego, jak naj 
dalej idące konsekwencje oraz zajmą 
się losem tego wydziedziczonego. Li 
sem jego winna się natychmiast zaj 
Gminna Rada Narodowa. 

Józef Rosiak 


korespondent fabryczny z ŁFO 


Wróg klasowy 


Kiedy jednej z ostatnich niedziel 
ekipa naszych tramwajarzy przyby 
ła do swej podopiecznej wsi Pru 
ków w powiecie łaskim, stwierdzi- 
liśmy z żalem, że poprawione po- 
przednio przez nas maszyny, rolni- 
cze w ośrodku maszynowym Samo 
pomocy Chłopskiej. znów ulegają 
zniszczeniu. Olbrzymi nakład pra- 
cy i pieniędzy. włożony przez nas w 
doprowadzenie dó porządku ma- 
szyn, poszedł na marne. Kierownice 
two ośrodka wyreperowane maszy 
ny umieściła w budynkach, pozba- 
wionych dachu, gdzie deszcz, słońce 
i kaprysy pogody mozolną naszą 
pracę obróciły w niwecz. Części dre 


Maria Deredas 
korespondentka ż PZPB im, Stalina 


wniane zgniły prawie całkowicie, 


Od krosna - na kierownicze stanowisko 


w 
ażdy 


zakładach naszych PZPJG Nr 8 
naf tow. Kazimierczakową. 
ją było można zawsze bacz- 
e schyloną nad krósnem i obserwu 
q w skupieniu proces produkcji na 
swoich maszynach. Ona to właśnie 
była u nas inicjatorką współzawod- 
nictwa' pracy i pierwszą przodownicą. 
Pracując 18 lat w swoim zawodzie, 
poznała wszystkie jego tajniki. Z 
chwilą zakończenia wojny stanęła 
jako jetina z pierwszych do pracy w 
ikalni PZPJG Nr 8, z całym zamiłowa 
niem oddając się «swym obowiązkom. 

Nie zawsze — jak opowiada kole- 


14 


na wsi nie śpi 
metalowe zaś pokryła gruba wars- 
twa rdzy. 

Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu 
|kiwać się źródła tej rabunkowej 
gospodarki mieniem społecznym, 
wkrótce wykryliśmy je. > Okazało 
się, że Zarząd Gminny Samopomocy 
Chłopskiej, której bezpośrednio pod 
lega ów ośrodek maszynowy, jest 
w 15 procentach opanowany przez 
bogaczy wiejskich, którzy ze swej 
strony wysuwają tu wszędzie na 
kierownicze stanowiska  klasowo 
bliskich im ludzi, a więc i wo- 
środku maszynowym. Pora zlikwi 
dować ten skandaliczny stan rze- 
czy. 


Jan Łuczak 
koresp. farb. z MZK 


gom — pracowała z takim żapałem i 
oddaniem, Nastąpiło to dópiero w 
wolnej Ludowej Polsce, kiedy zrożu: 
miała, że obecnie dorobek jej trudu 
nie wzbogaca kapitalisty-wyzyskiwa 
cza, lecz stanowi wspólne dobro kla- 
sy robotniczej. Toteż pokochała: swą 
pracę i zmieniła do niej stosunek. 


Jak wyglądała ta zmiana stosunku do 
pracy, bardzo dobrze wiedzą wszyscy 
tobotnicy w PZPJG Nr 8. Z jej ma- 
sżyny 


schodził wyłącznie materiał 
zej jakości, Łisty płacy wy- 
stałe przekraczanie bazy 
produkcyjnej: miesiące i lata jej pra- 
cy w Nowej Polsce znaczone były 
nie tylko nzyskiwanymi premiami i 
dyplomami, ale również znacznymi 
wartościami wyprodukowanych po- 
nad normę towarów. 

W uznaniu jej wielkich zasług na 
odcinku produkcji odznaczono ja w 
roku 1949 Srebrnym Krzyżem Zasłu- 
gi, a kilkanaście dni temu towarzysz 
ka Kazimierczakowa została wysunię 
ta na odpowiedzialne stanowisko kie 
rownika tkalni w Romanowie. 

Janina Kalinowska 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
2 PZPJG Nr 8 


le nacisku na konieczność mycia m&s 
szyn, co dopiero ostatnio zaczęto 
sowaó, 

Prządki } skręcarki, wytwarzaj s3 
przędzę dla Andrychowa, boleją n 

dz p 

jeszcze pozostaje za n X 
ko roboti „Bawełnianej Biątki" wy 
stąpili z podejmowaniem  długofalo» 


H| wych zobowiązań produkcyjnych; poz 


stanowiły one'tą drogą zliktwidowi 
swe niedonagania, Zebraly się za | 

z „Do 1 lipca podniesiè 
y wydajność naszej pracy, przekra 
produkcyjne.  Niczałeż 
go będziemy przestrzegać 
m, aby raz na Zawsze 
brudzenie przędzy i płamie- 

zym naczelnym ha 
szej 


Współzawodnictwo 

z PZPB Nr 3 pobudza 
do większych wysiłków 
Już od pewnego czasu dochodziły 
łuchy, że międ zędzal 
ni PZE s 


h przędzalni przystępują 
współzawodnićtwa 
kto w ok 
ej produk 
. Trudno wprost wy” 
č o tym podział 


gofulowego 
dżyzakładowego, 


ła na pr 
budziła 


je do 
w ubiegłym mie 


plan w 
u amerykańska w 
gu lutego, odkad 
zawodnictwo, prz 


102 procen 
n6 


roc, 
ła 


dzalni egipskiej wykonały 
107,5 proc, zaś amer 

118,8 proc. W miarę r 
szkolenia, wykonanie planu pr 


gać będzie coraz sprawniej, a wyniki 
uzyskane w początkach br. uda się 
ymać na stałe. O tym marzą 
stkie prządki z PZPB Nr 5, bio 
rac sobie za punkt honoru zwycię- 
stwo we współzawodnietwie z Drzę- 
dzałnią „Bawemianej Trójki“. 
* * 


O 
| Przesadą byłoby twierdzenie. że 
w przędzalni PZPB Nr 5 już 
wszystko fest w całkowitym po» 


rządku. Ciągle jeszcze rzucają się tu- 
taj w oczy objawy marnotrawstwa, z 
klórym nie prowadzi się jeszcze do- 
slatecznej walki. Poważne zastrzeże- 
nia budzi równi jeszcze odse- 
tek nieusprawiedliwionych nieobecna 
ści, spóźnień i innych objawów złej 
dyscypli y. Trzeba „jednak 
stwierdzi apił wyražny prze- 
łem w produkcji i że tylko od dalszej 
wytężonej pracy dyrekcji, orga 
cji partyjnej, rady zakładowej, upa- 
ratu nadzoru technicznego, ód pracy 
całej załogi, zależy  utrwaienie 
dotychczasowych zdobyczy i zacho- 
wanie oraz podniesienie poziomu pro 
dukcji „Bawełnianej Piątki”, 


Praeownicy finansowi 
w przemyśle skórzanym — przystąpili do współzawodnictwa 


Pracownicy działu finansowo-księ- 
gowego CZPSkórz. doceniając ko- 
nieczność i ważność terminowego 
wykonania swych zadań na odcinku 
zamknięć rachunkowych za rok ubie: 
gły oraz przekształcenia ich według 


nowego jednolitego planu kont, oraz 
księgowań miesiaca stycznia: br, po- 
stanowili przystąpić do współzawod: 
nictwk pracy i iak pracowników 
działu finansowego CZPP do podję- 
cia takiego samego zobowiązania, 


==> ŻE. 


a Mała, przyfrontową stacja kole- 
jowa, Wieża ciśnień, Dwie stare, 
wysmukłe topole, Niewysoki bu- 
dynek stacyjny z czerwonej cegły, 
otoczony gęstymi akacjami, 

Na torze stoi transport wojsko- 
wy — długi szereg wagonów, Do 
jednego z nich podbiega ' dwóch 
wiejskich chłopaków z Kobiałka 
mi, 

Lejtenant Martynow zapytuje: 

Po czemu porzeczki? 

Starszy chłopiec odpowiada: 

— Od was pieniędzy nie bie- 
rzemy, towarzyszu dowódco, 

Malec sumiennie  napełńia 
szklankę z Czubem, tak, że porze 
czki sypią się na rozpaloną od 
słońca ziemię, Wysypuje zawar- 
tość szklanki do podstąwionej 
menażki, zadziera do góry qgło* 
wę i przysłuchując się dalekiemu 
warkotowi motoru, oznajmia: 

„Menkiel* huczy... Uch, uch 
Zatknęło go. Wy się nie bójcie 
towarzyszu lejtenancie, O! Poszł 
nasze myśliwce, Tu dla Niemców 
niema przejścia nawet w obło- 
kach. 

Chwyta kobiałkę i biegnie da- 
lej, Koło wagonu żostaje się je- 
go siedmioletni jasnowłosy brak 
ciszek, Ten uważnie przysłuchuje 
się dalekim wystrzałom artylerii 
przeciwlotniczej į poważnie wy- 
jaśnia: 

— Ło! Tam wojna bucha! 

Ldjtenanta Martynowa wiado- 
mość tą interesuje, Siada na po- 
dłodze'w drzwiach wagonu, zwie 
szając nazewnątrz nogi, zajada 
porzeczki i powiada; 

Hm! A ĉa tam, chłopcze, ro- 
bią ludzie na tej wojnie? 

— Strzylajom — objaśnia chło- 
piec — Bierom karabin, albo ar- 
matę, cylujom i... bach! I gotowe, 

— Co gotowe? 

— Jak to colł — wykrzykuje 
chłopak ze zdziwieniem == na: 
ciągną kurek, nacisną — i już go- 
towa śmierć, 

— Komu śmierć — mnie, 
I Martynow, jak by nic nie rozu- 
miał, pokazuje palcem na siebie. 

— E, niii — wykrzykuje malec, 
zmartwiony i zdziwiony nieznajo* 
mością rzeczy oficera. — Przy- 
szedł jakiś zły duch, bomby rzu- 
ca, na chaty, na szopy., O, tam 
babkę zabiło, dwie krowy rozef 
wało. A to co takiego? — zapy* 
tuje nagle z szyderstwem w gło* 
sie. Nagan przyczepił, a jak wo- 
jować, to. nie wie, 

Lejtenant Martynow jest za- 
wstydzony. Otaczający go ofice- 
rowie śmieją się. 

Maszynista daje sygnał. 

Chłopiec, który roznosił porze- 
czki, bierze rozsierdzonęgo bra- 
ciszka za rękę í krocząc. z nim 
wzdłuż wolno posuwających się 
wagonów, śpiewnie, z odcieniem 
pobłażliwości w głosie tłumaczy 
mu: 

— Oni wiedzą! Oni żartują! To 
już taki naród jedzi wesoły, 
odważny! Mnie jeden oficer za 
szklankę porzeczek trzyrublowy 
papierek w biegu dał. No i bie- 
głem ja za wagonem.. Ale jed- 
nak papierek do środka rzuciłem, 

— Ooo! — z dprobatą zakiwał 
głową malec — Tobie on nie p3 
trzebny. A on tam na wojnie 
niech kwasu albo oranżady kupi. 

— Oj. głuptasku! — mówi star- 
szy pobłażliwie, przyśpieszając 
jednocześnie kroku, by nie dać 
się przegonić wagonom, — A bo 
to na wojnie piją takie coś? Nie 
chowaj się za mnie, nie kręć gło- 
wiec „I-16". 


wą! To nasz my 
Niemiecki nie tak huczy, a © 
ko, z przerwami. Jakże to 


swoich samolotów nie znasz, 


Radzieckie dzieci! Dziesiątki 
tysięcy spośród nich odczuły 
wojnę tak samo jak dorośli. One 
to chciwie, do ostatniego słowa, 
słuchały komunikatów z frontu, 
wszystkie szcze” 


ARMIA RADZIECKA 
I DZIECI RADZIECKIE 


granicznym szacunkiem odprowa- 
dzały uchodzące na front tran- 
sporty żołnierzy, : z miłością wita 
ły przybywających z frontu ran- 
nych, 

Widziałem te dzieci na głębo” 
kich tyłach, w pasie przyfronto- 


Zastęp „Murarzy” ma dzisiaj | 
zbiórkę. Będzie pełnił slużbę w 
Komendzie Hufca, Chłopcy przv- 
szli na miejsce na długo przed 
łterminem, bo ”przetież dzisiaj w 
i hufcu tomaszowskim zosta- 
nie otwarty ośrodek metodyczny. 
Nie mogli doczekać się początku 
uroczystości Czerwon dlugą 
wstążkę, zamykającą wejście do 
ośrodka, przeciął Delegat Kurato- 
rium Szkolnego. Uroczyste otwar 
cie było rozpoczęte. 


wym i nawet na linii frontu. 
I wszędzie widziałem jak gorąco 
pragnęły pomagać czymkolwiek 
Armii Radzieckiej, słyszałem jak 
marzyły głośno o dokonywaniu 
bohaterskich czynów na wzór żoł- 
nierzy frontowych. 


lak pracują harcerze w Tomaszowie Mazowieckim 


W dużej sali świetlicy ośrodka 
do licznie 
gatów władz, społeczeństwa, 
ganizacji i drużyn 
przemawiali przedstawiciele Paj- 
tii, Kuratorium, Harcerstwa: ży- 
Czyli nowemu ośrodkowi, aby wy 
chowywał młodzież na dobrych 
obywateli Polski Socjalistycznej. 
„Murarze” aż buzie otworzyli z 
podziwu, kiedy dh. Komendant 
Chorągwi mówił, jak to w przy- 
szłości będzie jeszcze więcej ta- 


or- 


Instruktorzy harcerscy radzą 


Ubiegłej środy w sali konfe- 
rencyjnej Komendy Chorągwi w 
Łodzi odbyło się zebranie całego 
aktywu instruktorów harcerskich 
z terenu hufców łódzkich, 

Członkowie Komendy Chorą- 
gwł, hulcowi i współpracownicy 
hufców zebrali się razem, by 
omówić dotychczasowe osiągnię- 
cia organizacji harcerskiej na te- 
renie Łodzi oraz jej zadania na 
przyszłość. 
Obrady odbyły się pod hasłem: 
„Wszyscy harcerze do walki o 
Płan'. Referat na temat naszych 
zadań u progu Plant Sześciolet 
niego wygłosił komendant chorą- 
gwi, dh. Andrzej Albrecht, o 
umasowieniu harcerstwa mówiła 
druhna Irena Kamińska. Następ" 
nie wywiązała się między ucze- 
stnikami konferencji długa i cie- 
kawa dyskusja nad pracą hufców 
oraz drużyn. 

W wyniku dyskusji okazało 
się, że organizacja zethapowska 
otrząsnęła si 


M jesz człowiek w lesie kor 

ło Błękitnych Gór, Dużo pra- 
cował, a pracy wciąż nie ubywa” 
ło i nię miał możności pojechać 
na urlop do domu. 

A kiedy wreszcie nastąpiła zí- 
ma, ogarnęła go straszna tęskna* 
ta, uzyskał więc zezwolenie kie- 
rownika i posłał do żony list, pro 
sząc, by przyjechała do niego w 
odwiedziny wraz z dziećmi, 

Dzieci było dwoje — Czuk 
i Hek, y 

A mieszkały wraz z matką w 
dalekim ogromnym mieście, pór 
nad które lepszego nie ma na 
świecie. 

We dnie i w nocy płonęły nad 
wieżami tego miasta czerwone 
gwiazdy. 

I oczywiście, miasto to nazywa- 
ło się — Moskwa. 


e 


W tej właśnie chwili, gdy listo- 
nosz z listem, wchodził po scho- 
dach, między Czukiem a Hekiem 
wrzał bój. Krócej mówiąc, po pro 
stu wrzeszczeli í bili si 

Od czego zaczęła się bójka, już 
zapomniałem. Ale, jeśli mnie pa 
mięć nie myli, albo Czuk ściągnął 
Hekowi puste pudełko od zapa- 
łek, albo Hek ściągnął Czukowi 
blaszankę od szuwaksu, 

Przed chwilą obaj bracia dali 
jeden drugiemu dobrego sztur* 
chańca pięścią, i mieli zamiar zro 
bić to po raz wtóry, gdy nagle za 
dźwięczał dzwonek, Z niepokojem 
spcjrzeli pò sobie. 

Pomyśleli że to przyszła ich ma 
ma. A mama miała-dziwny Cha- 
fakter. Nie strofowała Za to, że 
się bili, nie krzyczała, ale po pro 
stu. rozłączała ich, każąc łobuzia” 
kom siedzieć w oddzielnych poko 
jach z godzinę, a nawet i dwie, 
zabraniając im się razem ba! 

A przecież w jednej god: 


stnictwa 
ścioletniego. 


ka organizacja harcgrska wzrosła 
z 5.344 członków do 7.965, 


tik i tak! — jest całych sześćdzie |ła, 


mu wychowawczego  badenpo- 
wellowskiego, okrzepła ideologi- 
cznie, nabrała rozpędu do dalszej 
pracy. 

A jakie stają obecnie zadania 
przed łódzkimi drużynami ZHP? 

Przede wszystkim należy “roz” 
szerzyć i pogłębić wpływy har- 
cerstwa w szkole, umasowić sze- 
regi i włączyć harcerzy do ucz 
w budowie Planu Sze- 


Od września do stycznia łódz- 


Nie 
jest to jeszóze "ęystarczające. 
Drużyny harcerskie powinny po- 
wstawać jeszcze szybciej i licz- 
niej, niż do tej pory. Instruktor 
radzili nad planem wzrostu licz 
bowego drużyn, nad najlepszymi 
metodami pracy harcerskiej, aby 
najszybciej wypełnić postawione 
przed harcerstwem łódzkim zada: 


zgromadzonych dete: | 


harcerskich | 


Radziecka odwdzięczyła 
za miłość i troskliwość 
płynące z gorących serduszek. 
Wróciła im beztroskę, radość t 
śmiech. Tym, które poznały co to 
koszmar okupacji, wróciła poza 
tym wolność i młodość, 


Armia 
się im 


kich ośrodków, a Dom Harcerski 
w Tomaszowie 
duje się, 

Potem dwie małe harcerki w 
|czyły K y przedstawicielom 
| Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
| botniczej i Inspektoratu Szkolne- 
go, dziękując im za pomoc, udzie 
|ioną harcerstwu w jego pracy, 
W części artystycznej wystę: 
Jły harcerska orkiestra i chór; Śl 
|czne były tańce ubranych w barw 
[ne stroje ludowe zespołów har- 
cerek. W miłym, radosnym na- 
stroju zakończyła się uroczystość. 
Sale ośrodka opustoszały, Wszy 
scy rozeszli się do domów, tylko 
na półkach i w szafach zostały 
rzędy nowych, błyszczących na- 
rzędzi, czekając na  jutrzejszą 
pracę, 


ZIE == 


Ośrodek metodyczny w Toma- 
szowie Maz, jest pierwszą w Pol- 
sce tego rodzaju placówką. Dzia- 
ła on już od paru miesięcy, a uro, 
czyste otwarcie urządzono do- 
piero teraz, gdy przedtem hu- 
fiec był w trudnych warunkach 
mieszkaniowych. * Obecnie hufiec 
posiada duży dom. dwupiętrowy, 
w którym mieszczą się działy 
ośrodka — przyrodniczy, mode- 
larski, ślusarski, stolarski, elek- 
trotechniczny, 

Ośrodek tomaszowski! rozwija 
ożywioną działalność i można mu 


wspaniale rozbu* | 


Front w zawikłane wzory 


Grudzień 1941 


nie: „W każdej klasie szkolnej — 


z wpływów syste: — drużyna harcerska", 
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siąt minut, a w dwóch — jeszcze 
więcej. 

Oto dłaczego bracia w mgnie- 
niu oka otarli łzy i rzucili się, 
aby otworzyć drzwi, 

Ale, okazało się, że to nie była 
matka, lecz listonosz, który przy” 
niósł list, 

Wówczas krzyknęli: 

— To jest list od tatusia. Tak, 
tak, od tatusia! Na pewno wkrót 
de przyjedzie. 

I z radości zaczęli tarzać „się, 
skakać i fikać koziołki na sprę- 
żynowej kanapie. Bo chociaż Mos 
kwa jest najwspanialszym mli- 
stem na świecie, ale kiedy tatu- 
sia już blisko rok nie ma w do- 
mu, to nawet w Moskwie może 
się zrobić nudno. + 

1 tak się rozbawili, że nie za- 
uważyli, jak weszła malka, 

Była bardzo zdziwiona, ujrzaw- 
szy, że obaj jej wspaniali syno- 
wie leżą na plecach, wrzeszczą i 
walą obcasami o ścianę, i to z tar 
ką siłą, że nad kanapą trzęsą stę 
obrazy i sprężyna jęczy w zega- 
rze wiszącym na ścianie, 

Gdy dowiedziała się jednak, ja- 
ki jest powód takiej radości, nie 
gniewała się na synów. 

Spędziła ich tylko z Kanapy, 
niedbale zdjęła futerko i schwy- 
ciła list, nawet nie strząsnąwszy 
z włosów płatków śniegu, które 
roztopiły się już i jak iskry bły- 
szczały nad jej ciemnymi brwia- 
mi, 

Wszyscy wiedzą, że listy bywa- 
ja wesołe albo smutne i dlatego, 
gdy matka Czytała, Czuk i Hek 
uważnie ebserwowałi jej twarz. 

Z początku matka spochmurnia 
oni więc spochmurn: TÓW- 


tylko życzyć dalszej pomyślnej 
pracy. 

Zenek M. 
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nież. Ale po chwili zaczęła się u* 
śmiechać, a więc list był wesoły, 

— Ojciec nie przyjedzie — po- 
wiedziała matka, odkładając list, 
— Ma jeszcze wiele pracy i nie 
zgadzają się, by przyjechał do 
nas, do Moskwy. 

Rozczarowani Czuk i Hek. w 
zamieszaniu spojrzeli jeden na dru 
giego. List był, jak się okazało, 
bardzo, bardzo smutny, 

Od razu się nadąsali, zaczęli sa- 
pać i ze złością spojrzeli na mat- 
kę, która, nie wiadomo z jakiego 
powodu uśmiechała się. 
ie przyjedzie, — ciągnęła 
— ale prosi nas, żebyśmy 
chali do niego, 


przyj , 
Czuk i Hek zeskoczyli z kanar 
PY: 
— CŒ to za dziwak! — westch- 
nęła matka, — Łatwo jest powie* 
dzieć — przyjechać w odwiedzi- 


ny, — jak gdyby to można było 
wsiąść do tramwaju i pojechać, 

— Tak, tak! szybko odezwał 
się Czuk, — jeżeli nas zaprasza, 
to wsiądziemy i pojedziemy. 

Głuptasku, — powiedziała mat- 
ka. — Tam trzeba jechać pocią- 
giem tysiąc i jeszcze kilka razy 
ipo tysiąc kilometrów, A następ” 
nie na saniach końmi, przez tajgę. 
A w tajdze można napotkać wil- 
ka, czy niedźwiedzia. Co ta za 
dziwny pomysł? No, pomyślcie 
tylko. 

— Hej, hej! — Czuk i Hek nie 
namyślali się nawet ani 
kundy i jednogłośnie oś' 
li, że są gotowi jechać nie tylko 
tysiąc, ale nawet sto tysięcy ki: 
lometrów. Niczego się nie boją. 
Są odważni, To właśnie oni prze- 
pędzili wczoraj kamieniami obce- 


EVANTA ETAN EMNE, 


Pod Moskwą 


Z A 


go psa, który przypadkowo zalazł 
na ich podwórko. 

I długo tak mówili, wymachu- 
jąc rękoma, przytupując, podska- 
kując, a matka siedziała milcząc 
i wciąż słuchała i słuchała, Wresz 
gie roześmiała się, schwyciła obu 
za ręce, zakręciła ich i przewróci 
ła na kanapę, 

— Więc wiedzcie! — Ona już 
dawno oczekiwała takiego listu i 
tylko naumyślnie tak drażniła się 
z Czukiem i Hekiem, ponieważ ta- 
kie już ma wesołe usposobienie, 


Upłynął tydzień, zanim matka 
przygotowała się do drogi. Czuk 
i Hek również nie tracili Czasu na 
próżno, 

Czuk zmajstrował sobie kind- 
żał z nożyka kuchennego, A Hek 
znalazł gładki kij, wbił do niego 
gwóżdź i wyszła z tego lanca, ale 
taka mocna, że qdyby przekłuć 
czymś skórę niedźwiedzia, a na- 
stępnie przetknąć mu tą lancą ser 
ce, to oczywiście niedźwiedź 
zdechłby natychmiast. 

Wreszcie wszystkie sprawy z0- 
stały załatwione. Zapakowałi już 

Wytrząsnęli z szafy 
chleba, mąki i kaszy, aby 
nie zalęgły sie myszy. I oto mat- 
ka pojechała na dworzec, by ku- 
pić bilety na jutrzejszy pociąg. 

J właśnie w ciągu jej nieobec- 
ności Czuk z Hekiem pokłócili s 

Ach! Gdyby tylko wiedzieli, do 
jakich złych następstw doprowa- 
dzi ta kłólnia, za nic na świecie 
nie powaśniliby się. 


= 


Zapobiegliwy Czuk miał płaskie 


Wiatr z dachów śnieg z szelestem głośnym strąca, 
Północ wydzwania Spasskiej Wieży zegar 
Znajoma fajka, nigdy nie g asnąca, 

Wąsy, siwizną przyprószone z lekka. 


On okręt nasz do zwycięstw wiódł przez lata 
I dla nas czasy chronią go surowe, 

W tę noc nad mapą wszystkie ludy świata 
Wraz z nim w sędziwym Kremlu chylą głowę. 


się układa, 


A on, celując w czarne, wrogie kręgi, 
Gestem dowódcy, zwykłym i dokładnym: 
Na zachód wciąż przesuwa chorągiewki. 


On stanął ponad nami, frontem, Moskwą, 
Na zachód ramię wyciągając swoje: ` 
Niech was prowadzi sztandar Jeninowski 
W decydującej bitwie, o synowie! 


ALEKSIEJ SURKOW 
(przełożył Wiktor Woroszylski) 
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przechowywał srebrne i inne pa- 
pierki od cukierków, jeśli był na 
nich narysowany Czołg, samolvt 
lub czerwonoarmista. Pióra ka- 
wek, z których robił strzały. Koń 
Ski włos dla chińskiej sztuki ku- 
glarskiej i jeszcze inne bardzo 
niezbędne rzeczy, , 5 

Hek takiego pudełeczka nie 
miał. I w ogóle Hek był gapa, ule 
za to umiał śpiewać piosenki, 

I oto, w tej samej chwili, gdy 
Czuk krzątał się w kuchni, prze- 
glądając zawartość swego pude“ 
łeczka, a Hek w pokoju sobie 
śpiewał — wszedł listonosz i od- 
dał Czukowi depeszę dla matki, 

Czuk schował depeszę do swe" 
go pudełeczka i poszedł się do- 
wiedzieć, co to się stało, że Hek 
przestał śpiewać, lecz krzyczy: 

— Rra! Rra! Hura! 

— Eejl' Bej. turumbej! 

Czuk z ciekawością otworzył 
drzwi i ujrzał taki turumbej, że 
mu się aż zatrzęsty ze złości ręce. 

Pośrodku pokoju stało krzesło 
i na jego poręczy wisiała podziu* 
rawiona lancą gazeta, 

Ale to jeszcze nic!  Wstrętny 
Hek wyobrażając sobie, że ma 
przed sobą cielsko niedźwiedzia, 
w rozjątrzeńiu wbijał lancę w żół 
te tekturowe pudło spod matczy- 
nych bucików. A w tym pudle 
schował Czuk blaszaną trąbkę sv” 
gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
które mu pozostały po świętach 
Październikowych, i pieniądze — 
czterdzieści sześć kopiejek, któ- 
rych nie wydał, jak Hek, na róż- 
ne głupstwa, ale zapobiegliwie za 
oszczędził na daleką podróż, 


I Czuk, zobaczywszy przedziu- 
rawione pudło, wydarł Hekowi 
lancę, złamał ją o kolano i cisnął 
na podłogę. 


(D c, m) 


metalowe pudelko, w którym 
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- Pierwsze tygodnie roku 1950 
przyniosły znaczny rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej w powie 
cie radomszczańskim. Ogółem ma- 
my już 6 spółdzielni, z których 4 
powstały w ostatnich tygodniach. 

Powstanie nowych spółdzielni 
zawdzięczać należy między inny" 
mi faktowi iż wcześniej powstałe 
spółdzielnie jak na przykład w 
Konstantynowie gmina Brzeźnice 
po krótkim okresie swego istnie- 
nia wykazały mało i średnioro|- 
nym chłopom zdecydowaną prze- 
wagę gospodarki  uspołecznionej 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska BF. powiecie radomszczańskim 


powstają spółdzielnie produkcyjne 


nad gospodarką indywidualną. 
W tej chwili do konstantynow= 
skiej spółdzielni należy już 80 
proc. chłopów, zakładało ją zaś za 
ledwie kilku, Ci pionierzy z nie 
bywałym uporem i wytrwałością 
walczyli z plotkami, rozsiewany” 
mi przez bogaczy wiejskich, któ 
rzy chcieli zastraszyć mało ł śred 
niorolnych chłopów twierdzeniem, 
że w spółdzielni produkcyjnej pa- 
nować będzie nadal nędza i głód. 
Członkowie spółdzielni nie tyłko 
przekonywali gospodarzy o bezsen 
sowności plotek, lecz wzięli się do 


Społeczeństwo piotrkowskie uroczyście vezel 


drugą rocznicę zwycięstwa ludu czechosłowackiego 


Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej w Piotr- 
kowie postanowiło uroczyście 
uczcić drugą rocznicę zwycięstwa 
ludu pracującego w Czechosło- 


wacji, 
Na odbytym przed paru dnia 
mi posiedzeniu oddziału Towa- 


Centrala Rybna w Radomsku 


powinna zorganizować zaopatrzenie całego 
RZ powiatu 


Otwarcie przed kilkoma ty- 


godniami Centrali Rybnej w 
Radomsku świadczy o coraz 
większym rozwoju placówek 


handlu uspołecznionego i zain- 
teresowaniu spożyciem ryb, Jak 
bardzo była potrzebna w Ra- 
domsku właśnie ta placówka, 
świadczą chociażby obroty mie- 
sięczne, W ostatnim okresie wy- 


Komunikat 
Komisji Cennikowej 


Komisja Cennikowa przy Zarzą 
dzie Miejskim w Piotrkowie po 
daje do wiadomości, że cena gło- 
wizny wieprzowej ustalorm zosta- 
ła na 180 zł za kg. 


Grupy producentów resewaezwow rolnictwa NaWsi 


nosiły one przeciętnie miesięcz- 
nie 7 milionów złotych, z tego 
2 miliony zainkasowano ze 
sprzedaży detalicznej, oraz 5 
milionów ze sprzedaży hurto- 
wej. Oczywiście, trzebą tutaj 
stwierdzić, że sumy te nie są 
ostatecznym wyrazem możliwo- 
ści rozwojowych Centrali Ryb- 
nej. Pamiętać bowiem należy, 


że w tej chwili Centrala zaopat- 
ruje prawie Racza mieszkań 
ców miasta. Niewątpliwie moż- 
liwości fFozwojowe, a tym sa- 
mym i obroty, znacznie wzrosną, 
jeśli Centrala Rybna będzie 
mogła rozszerzyć sieć swoich. 
sklepów, czy chociażby tylko 
punktów sprzedaży, w terenie 
całego powiatu. 


rzystwa Przyjaźni Polsko-Cze- 
chosłowackiej w Piotrkowie 
szczegółowo opracowano pro- 
gram uroczystości, A więc we 
wszystkich zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach odbędą 
się liczne odczyty i pogadanki 
dyskusyjne na temat nowej lu- 
dowej Czechosiowacji. Witryny 
księgarń, czytelni i instytucji 
wydawniczych udekorowane zo- 
staną książkami czeskich auto- 
rów. Ponadto w lokalu Zarządu 
Miejskiego ZMP wystawiona 
nie jednoaktówka, obrazu- 
jąca życie ludu czeskiego. Po- 
dobną akcję przeprowadzi rów= 
nież w swych oddolnych ogni- 
wach piotrkowski Zarząd Ligi 
Kobiet. Przeprowadzone zosta* 
ną pogadanki i odczyty o życiu 
kobiet w Ludowej Czechosłowa- 
cji, zilustrowane będą ich zdo- 
bycze sótjalne i osiągnięcia na 
odcinku społecznym i kultural- 
nym. Między innymi w ramach 
powyższych uroczystości po- 
cząwszy od 24 do 28 bm. wy- 
świetlane będą w kinach piotr- 
kowskich filmy produkcji cze- 
skiej, 


energicznej pracy, która po kilku (członkowie wykazywali ogromną 
tygodniach przyniosła rezultaty, | czujność, pilnie zważając na to, 
Do spółdzielni przystępowało co- | aby do władz nie dostał się żaden 
raz więcej członków. Na jesieni| bogacz wiejski lub jego słuzus, 
założono olbrzymi sad, liczący| Czujność chłopów powiatu ra- 
ponad 1000 drzew owocowych. | domszczańskiego zasługuje na u- 
Przed zimą wybudowano wielkie | wagę i powinna być przykładem 
silosy, a Żydło przez całą zimę | dia innych zarządów spółdzielni. 
miało pod dostatkiem pożywnej | Musimy bowiem pamiętać, że od 
paszy. Podniosła się również zna | zarządów w dużej mierze zalezeć 
cznie mleczność krów. 


Wieść o znacznych osiągnięciach 
spółdzielni we wsi Konstantynów 
rozniosła się lotem błyskawicy po 
całym powiecie. W ślad za Kon” 
stantynowem jeszcze w 1949 r. pow 
stała druga spółdzielnia we wsi 
Bogusławice do której zapisa” 
ło się od razu ponad 50 procent 
gospodarzy. 


Powstanie czterech dalszych 
spółdzielni w Bakowej Górze, Sta 
rym Koniecpolu, Strzelcach Wiel- 
kich i Rogaczowie sprawiło, że 
powiat radomszczański wysunął 
się pod względem organizacji spół 
dzielczości na wsi na jedno z pierw 
szych miejsc w naszym wojewódz 
twie. 

Nie małą zasługę w dziele u 
świadomienia chłopów i zwerbowa 
nia ich do spółdzielni należy przy 
pisać nauczycielce wiejskiej ze 
wsi Dąbrowa Zielona tow. Niepsu 
jównie, która jako uczestniczka 
w, i chłopów do Związku 
Radzieckiego stale przekazywała 
mieszkańcom swojej wsi, oraz 
wsi okolicznych to wszystko co 
oglądała w  kołehozach radziec- 
kich. Jej żywe, jasne i przekony” 
wujące słowa sprawiły, że śre- 
dniorolni i małorolni chłopi coraz 
liczniej, nie bacząc na wrogą pro 
pagandę bogaczy, zgłaszali swój 
udział do istniejących i powstają” 
cych spółdzielni, 

Podniesienie się poziomu ideo- 
logicznego małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów znalazło swój wy 
raz i w tym, że na zebraniach wy” 
borczych do władz spółdzielni 


ywiad z wiceprezesem Wojewódzkiego Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej tow. Józefem Dolecińskim 


Jak już informowaliśmy naszych 
Związek Samopomocy Chłopskiej na terenie woje- 


miesiącu 


czytelników, w bieżącym 


wództwa. łódzkiego przystąpił do akcji szkolenia kierowników 
grup producentów — hodowców i plantatorów roślin. 


W związku z tym: wiceprezes 


Wojewódzkiego Zarządu Zwią 


zku Saraopomocy Chłopskiej w Łodz udzielił wywiadu przed 


stawicielowi naszej redakcji. 


Grmpy producentów są pod- 
stawą rozwoju rolnictwa na 
wsi i drogą do podniesienia do 
brobytu chłopskich mas pracu- 
jących — oświadczył na wstę- 
pie tow. Doleciński. — Dotych 
czas jednak w większości wy- 
padków, grupy producentów 
istniały na papierze, w terenie 
zaś nie przejawiały one specjal 
nej działalności i nie miały wiel 
kiego wpływu. lub bardzo nie- 
wielki, na kształtowanie się 
struktury rolnej wsi, Przyczy- 
na leżała w tym, że ZSCh mi- 
mo, iż szkolił kadry instruktor- 
skie, nie oddawał ich spowro- 


przebudową struktury rolnej 
wsi. W tej chwili posiadamy na 
terenie województwa 4 tysiące 
grup producentów i to, jak 
wspomniałem w wiełu wypad- 
kach mało aktywnych. Prze- 
szkolenie tak wielkiej kadry 
ludzkiej, pozwoli nam zorgani- 
zować w sumie 12 tysięcy grup, 
co bezwarunkowo odbije się po 
zytywnie na gospodarce rolnej. 
Tymbardziej, że właśnie teraz 
nad praca grup będą już czu- 
wać ludzie z pewnym zasobem 
wiedzy fachowej i politycznej. 

CZY ZDOBYTE WIADOMO 
ŚCI NA 5  DNIOWYCH 
KURSACH BĘDĄ WYSTAR- 


tem gromadzie, lecz powoływał 
do pracy na szczeblu wojewódz 
kim; powiatowym: lub gmin- 
nym. Obecnie podjęta po raz 
pierwsży masowa akcja szko- 
lenia kadr instruktorów, nasta 
wionych wyłącznie na prowa- 
dzenie grup producentów. nie 
na celu zabrania najzdolniej- 
szegu elementu z gromady wiej 
skiej. Tym razem bierze się lu 
dzi z gromady i gromadzie się 
ich oddaje. 

JAKIE KORZYŚCI PRZY- 
NIESIA SZKOLENIE TAK 
WIELKIEJ ILOŚCI KIERO- 
WNIKÓW INSTRUKTO- 
RÓW? 

W stosunkowo krótkim okre- 
sie czasu, bo od lutego do poło 
wy marca, pragniemy przeszko 
ti około 8 tysięcy ludzi. Da to 
olbrzymie korzyści. Grupy pro 
ducentów nie są po to, by je za 
łożyć i wykazać się przed wła 
dzami wykonaniem planu lub 


CZAJĄCE DLA PROWADZE 
NIA GRUP? 

Rzecz zrozumiała, że na krót 
kich kursach nie jesteśmy w 
stanie w pełni dać kursantowi 
wszystką wiedzę potrzebną do 
prowadzenia grupy. Ale praca 
szkoleniowa kierowników grup 
nie zostanie zakończona. Kiero- 
wnicy grup będą stale doszkala 
ni na zebraniach prowadzonych 
przez specjalne koła prelegen- 
tów. Teraatyka szkolenia, obe- 
cnego a potem systematyczne- 
go doszkalania, obejmuje prze- 
de wszystkim zagadnienia go- 
spodarki  kolektywnej, pracy 
kolektywnej w ramach grupy, 
który to system był dotąd na 
wsi mało lub wcale nie znany, 
zagadnienia gospodarcze, spo- 
teczne i polityczne. 

W JAKIM STOPNIU I CZY 
WOGÓLE KOBIETY WIEJ- 
SKIE BIORĄ UDZIAŁ W OR- 


DUCENTÓW2 


podjętych zobowiązań. Grupy|GANIZOWANIU GRUP PRO- 
bana to, by. taby, nad] 


„bg, pracow 


Bezwzględnie, że tak. Udział 
kobiety wiejskiej w życiu wsi, 
w jej pracach nad podniesie- 
niem dobrobytu dowodzi, że da 
na gromadą stanęła na odpo- 


wiednim poziomie. Związek Sa- | 


mopomocy Chłopskiej kładzie 
wielki nacisk na wciąganie ko- 
biety do wszelkich prac. I w 
tym wypadku nie zapomniano 
o kobietach. Najzdolniejsze spo 
śród nich zostały powołane na 
kursy dła instruktorów grup 
producentów i po powrocie do 
wsi będą takie grupy prowa- 
dzić, Chodzi nam o jak najli- 
czniejszy udział kobiet w zakła 
daniu i organizowaniu grup 
producentów bo wiemy, że ko- 
bieta w prowadzeniu hodowli 
odgrywa pierwszorzędną rołę. 
JAKĄ ROLĘ MAJĄ DO 
SPEŁNIENIA GRUPY PRO- 
DUCENTÓW NA WSI? 
Zadanie grupy producentów, 
czy to hcdowców zwierząt, czy 
też plantatorów roślin, jest bar 
dzo poważne. Grupa producen- 
tów bowiem w założeniu swym 
oparta jest na pracy kolekty- 
wnej. Mianowicie nie pracuje 
jeden człowiek, a eały zespół 
i wyniki tej pracy nie są zale- 
żne od jednostki, a od całego 
zespołu. Przy tym, ponieważ 
istnieje około 8 działów, w za- 
kresie których powstają grupy. 
rolnictwo ma wsi rozydja się 
chstronnie. A więć w za- 
kresie grup hodowców powsta 
ja grupy hodowców trzody chle 
wnej, bydła, 
W zakresie upraw roślin grupy 
plantatorów buraka cukrowe- 
go, Ind, to jest roślin oleistych, 
zbóż siewnych, ziemniaków, i tp. 
Wiemy 6 tym, że przemysł 
nasz w ramach Planu 6-letnie 
go ulegnie rozbudowie. W zwią 
zku z tym nastąpi jeszcze wię- 
ksze niż dotychczas zapotrzebo 
wanie na produkty zolne, I wła 


owiec, drobiu itd. | 


śnie tu się rozpoczyna wielka 
rola grup producentów. Po- 
przez pracę zespołową, poprzez 
planowanie, będą chłopi mało 
i średniorolni, należący. do- 
grup, więcej produkować, osią- 
gać lepsze plony, a tym samym 
będzie wzrastał dobrobyt, wsi. 
Działające w danej groma- 
dzie grupy producentów za po- 
średnietwem kierownika grupy, 
powiążą się ze spółdzielczością 
samopomocową, której będą do 
starczały wszelkie wyproduko- 
wane płody. Jak to wyglądać 
ma w praktyce? Grupa zawiera 
umowę ze spółdzielnią, czy to 
na dostarczenie roślin czy zwie 
rząt. Podpisany zostaje kon- 
trakt, a następnie członkowie 
grupy dostarczają do spółdziel. 
ni zakontraktowane produkty 
rolne. Korzyść, jaką odnosi z te 
go chłop mało i średniorolny 
jest wielka. Mianowicie, po- 
przez stałe doszkalanie wszyst- 
kich członków grupy, osiąga 
się nie tylko większą ilość plo- 
nów, ale również i lepszą ja- 
kość, co w rezultacie daje o wie 
le większe dochody gospodar- 
stwu  chłopskiemu. Znaczńie 
większe, niż gdyby chłop mało 
i średniorolny, sam we własnym 


|zakresie. a nie wspólnie upra- 


wiał daną roślinę. 

I jeszcze jedno zadanie jakie 
spełnić mają grupy producen- 
tów, to stała walka z wyzy- 
skiem, z bogaczem wiejskim. 
Przez to, że chłopi mało i Śre- 
dniorołni naieżący do grup u- 
prawiają i hodują wspólnie, 


uniezależniają się od pogadaj 


i wyzyskiwacza, mając zape- 

wniony po opłacalnych cenach 

zbyt produktów w spółdzielni 

i zapewnioną oc ze strony 
naszego rządu. 

R p ił 

T, A Szewera 


będą postępy spółdzielni i jej do- 
brobyt. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. I, C. B, = W sprawie swo< 
jej winniście się zwrócić do koła 
ZMP przy spółdzielni „Wyzwole* 
nie“, Spodziewać się należy, ŻE 
zarząd zainteresuje się Waszą 
sprawą i pomyślnie ją załatwi, 

Stały czytelnik „Głosu*»— O tle 
fakt przez Was podany miał miej 
sle, to istotnie w Bibliotece Miej 
skiej w Piotrkowie istnieje nie- 
właściwe podejście ze strony? per 
sonelu do interesantów, Nie poda 
jecie jednak, ani swego nazwiska, 
ani adresu i dlatego nie wiemy, 
czy opisany przez Was fakt zda“ 
rzył się, rzeczywiście. Prosimy 
Was o przybycie w powyższej 
sprawie do naszej redakcji w go- 
dzinach od 15 do 18, 


„Aleksander Puszkin“ 


na ekranie kina „Bałtyk” 


Począwszy od dnia 20 lutego 
br, na ekranie kina „Bałtyk* w 
Piotrkowie wyświetlany jest do- 
kumentarny film produkcji radzie 
ckiej o życiu wielkiego poety 
Aleksandra Puszkina. 

Tlustracją do tego pięknego fil- 
mu są wiereze Puszkina w tłuma* 
czeniach poetów polskich. Film 
akcentuje przyjaźń, łączącą wiel- 
kiego poetę rosyjskiego Z naszym 
wieszczem Adamem  Mickiewi- 
czem, przyjażń wyrosłą ze wspól 
nych przeżyć artystycznych, a prze 
|de wszystkim ze wspólnej walki 
z carską tyranią, 

„Aleksander Puszkin” jest to no 
wy typ filmu, którego zadaniem 
jest pokazanie wielkiej prawdy 0 
człowieku, o jego życiu i twórczo 


Chłopi gminy Kleszczów wyka* 
zują coraz większe zainteresowa* 
nie słowem drukowanym. W żwiąz 
ku z powyższym zaznaczył się wy 
raźny wzrost prenumeraty zlece- 
niowej. Np. w styczniu bież. ro* 
ku listonosze wiejscy Agencji Pocz 
towej w Kleszczowie rozprowa- 
dzali codziennie ok. 1500 egzem- 
plarzy różnych gazet. W lutym 
ilość prenumeratów poważnie 
wzrosła. Szczególnym powodze” 
niem u chłopów w Kleszczowie cię 
szy się „Gromada“ oraz „Głos“. 
Gospodynie wiejskie prenumerują 


ści, film pozbawiony wszelkich 
momentów niezdrowej sensacji i 
fikcji, pobudzający widza do my- 
śłenia i ożywiający w mim najlep 
sze ludzkie uczucia. Dla tego, kto 
film obejrzy, Puszkin staje się bli 
skim przyjacielem, którego wiel- 
ką twórczością trzeba się Zainte- 
resować. 

Aby dać możność zobaczenia 
wartościowego tego filmu, mło" 
dzieży szkolnej i światu pracy, 
kierownictwo kina „Bałtyk” orga 
rńzuje specjalne seanse zamknię- 
te. Przyjmowane są grupowe ża” 
mówienia, co najmniej jednak dla 


Chłopi w gminie Kleszczów 
coraz więcej 


56 osób. Cena wstępu wyńsi 
wowczas 30 zł na wszystkie miej 


czytają 


„Przyjaciólkę”, Stosunkowo naj” 
większe zainteresowanie słowem 
drukowanym wykazują chłopi, za 
mieszkali w gromadzie Kucowie i 
Złobnicy. 

Do wzrostu prenumeraty t2asp 
pism oraz pism codziennych przy 
czynia się w niemałym stopniu 
właściwe podejście ze strony listo 
noszy wiejskich Agencji Poczto” 
wej w Kleszczowie. Najlepszymi 
wynikami na tym odcinku wyka” 
zać się mogą listonosze Klemens 
Święcicki oraz Tadeusz Kociniak, 


Podatek od luksusu lokalowego 


zrobił 


Jak nas informuje Referat Kwa 
terunkowy przy Zarządzie Miej 
skim w Piotrkowie, w związku 2 
wprowadzeniem podatku od luksu 
su mieszkaniowego, zaobserwo- 
wać się dało pewne polepszenie 
na odcinku mieszkaniowym. W ð- 
statnich dniach pósiadacze zbyt 
obszernych pomieszczeń mieszkał 
nych zgłaszają się do Referatu 
Kwaterunkowego zdając zbędne 
lokale. Na terenie Piotrkowa, 
gdzie nie obowiązuje dekret o pu 
blieznej gospodarce lokalami bar 
dzo wiele osób posiadało zbyt ob 
szeme w stosunku do swych por 
trzeb mieszkania. Zdarzały się fak 
ty, że jedna lub dwie osoby zaj 
mowały po 4 1 5 pokoi, gdy tym* 
czasem robotnicy gnieździli się w 
zbyt szczupłych mieszkaniach. 
Słuszne więc było powzięcie 
przez Miejską Radę Narodową w 
Piotrkowie uchwały o wprowadze 
niu padatku od zbytku mieszkanio 
wego, Opłaty te są dość znaczne, 
nic więc dziwnego, że stosunko- 
wo licznie wpływają zgłoszenia 


W ostatnich dniach Komisja Spe 
cjalna w Łodzi na wniosek Spo” 
łeoznej Komisji Kontroli Cen w 
Piotrkowie ukarała następujące o- 
sbby za nieprzestrzeganie obowią 
zujących cen. 

Właścicielka zakładu krawiec- 
kiego Janina Kuśmierska zamiesz 
kała w Piotrkowie przy ul. Naru 
towicza 10 pobierała za uszycie 
garnituru o 1.140 zł drożej, 


mierna chęć zysku została przy” 
kładnie ukarana, laninie Kuśmier 
skiej wymierzono grzywnę w wy 
sokośći 45 tysięcy złotych. 
Wiaścicielka sklepu spożywcze- 
go w Piotrkowie Anna Majchlak, 
pomimo, że za butelkę wody sodo 
wej wyznaczona została cena 13 


niź | cowni czapek: 
przewiduje ustalony cennik. Nad: | 


swoje 


posiadaczy zbędnych lokali. Po- 
zwoli to na znaczne złagodzenie 
głodu mieszkaniowego. 

O ile idzie o pracę Referatu 
Kwaterunkowego przy Zarządzie 
Miejskim w Piotrkowie za rok u* 
biegły, to była ona dość zniko- 
ma. Na blisko 1300 podań, jakie 
wpłynęły w roku ubiegłym, przy 
dzielono zaledwie 297 mieszkań, 
w tym 205 otrzymali robotnicy, 
22 pracownicy spółdzielczy, 24 kn 
lejarze, pracownicy umysłowi 40 
oraz 6 mieszkań przydzielono 050 
bom pracującym w wolnych za* 
wodach. Nie załatwiono natomiast 
999 podań, co świadczy, że na od 
cinku mieszkaniowym istnieją u 
nas dość poważne braki, 

Spodziewąć się jednak należy, 
że podjęta w najbliższym czaste 
akcja remontów zniszczonych biu 
dynków mieszkalnych, w połącze 
niu z wprowadzeniem podatku od 
luksusu mieszkaniowego zrobi 
swoje i w najbliższym czasie kla 
sa pracująca w Piotrkowie otrzy- 
ma do swej dyspozycji znacznie 
większą ilość mieszkań. 


Za nieprzestrzeganie ustalonych cen 


bięrając zł 15. Wyznaczona jej 
grzywna w wysokości 15.000 zł 
pouczy ją, że nie wolno samowol- 
nie podwyższać ustalonej ceny na 
wet go 2 zł, 

Na dalszej liście ukaranych 
znajduje się Józef Krężel, zamie 
szkały przy ul, Limanowskiego 14: 


|oraz Antoni Rybak, właściciel pra 


Józefowi Krężlo” 
wi, za pobieranie nadmiernych 
cen za piwo, wyznaczono grzyw 
nę w wysokości 20 tys, zł, Ant 
niemu Rybakowi, za pobieranie 
nadmiernych cen za Czapki, grzyw 
nę w wysokości 15.000 zł. Spo 
dziewać się należy, że kary pou- 
czą przedstawicieli Í inicjatywy 
prywatnej, iż nie wolno żerować 


złotych, sumę tę „zaokrąglała”, poj na kieszeni człowieka pracy, 
pth biz faaan ka zac ni dd dk 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


Nr 52 


ZE SPORTU 


Jadwiga Głażewska 
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PACELLI — PRZYJACIEL gdyż „nędza wśród bezrobotnych 

* HAKATYSTÓW jest olbrzymia" — (Kurier Łódzki) 

W. związku z mianowaniem kar- 

dynała Pacelli sekretarzem stanu| ZGROMADZENIA I WIECE 
w Watykanie — „Kurier Łódz w 

drukuje obszerny artykuł o filonie- 


cy żorgani 


mieckim nastawieniu kardynała. Je , na który przybyli + KA Pad j 
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W NOWYM JORKU 

USA nawiedzione zostały ostatnio |Leonarda — gdzie 
falą silnych mrozów. W Nowym |my bezrobotny 
Jorku szereg osób zmarło wskutek 
niezwykłego zimna. 


LUKSUSOWA PODRÓŻ 


Rozmowę naszą zaczęliśmy od wy- 
jazdu do Moskwy. recomman CEKUKA KORLKOÓCNNOFO nepra W MAUZOLEUM LENINA 


akira 1-12 „AMHA GTANKOR | 1-12 -pa zskofcżeniń, tavodów. zwier 
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n Wyobra 


WOŁANIE © ROBOTY 
SEZONOWE 


k i przedetawi 


Robotnicy sezonowi zwrócili się Gutoyski — przyp. red.). W Brześciu 
do magistratu o natychmiastowe Pat rdliśn 
ego, w 


rozpoczęcie robót 
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STYLOWY (Kihskiega 125) „Au | KROLOWA PRZEDNIEŚCI PE a e -FL . MENŁHMKOB Ala nis tylka panczeny przywiózła 
SWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa | PAŃSTWOWY TEATR LALEK waty WIA) Seali ) X ii 3 R t p. Jadwiga z Moskwy. Przed nati le- 
ne lotnisko” — godz, 18, 20. SPD ABE a Afisz mistrzostw łyżwiarskich świata dla kobiet, | s; uanowy Dry nt E we tl y 
"1 (Piotrkowska 108)  „Kon- (Łódź, Nawrot 27, tel, 135-74) odbtłochiw Moskwie A. e e 4 5 plom i w takqż 
— godz. 16,30,| Wtorek, di 21 lutego 1950 roku | przeciwne wal yty ję RA | ze wszy 'j 
o godz. 9.40 widowisko din skót pr. |stróny walczyła nikami, Na uwagę zasluguje r 
Ki znaczek mistrzosi 


a 40) „Czaro- 


a 
16, 18, ieh", T 
(Daszyńskiego 1) PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— godz. 17, 19, (Łódź, Jaracza 2) 

21. Najbliższa premiera: trzy jedno- 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Du: | aktówki Szalom Alejchema. 


listoria całą o niet mi 


3= 
W: turnieju szkolnym (pt, m Kren, wt 
J y przyjrzycie, dostrzeżcoia również na- 

też mamy do zanotowania niespodzianki | "5 mszych zawodnicz 


W ciągu soboty i niedzieli odby-| Koszykówka męska: Gimn, XIII — 
się zawody piłki ręcznej w sali |Gimn. XV będzie przyznany 


br o ki“ — godz. 16.80, 18.30, PARSTWOWY ka o mistrzostwo * łódzkich | walkower 2:0 dla Gimn. XV. 
Japiórkowski 5) —| TEATR LALEK „AR szkół Średnich. W sobotę nzyskana| Gimn. IV TPD — Gimn, XIX 5:18, GŁOS 

zara mad Ro (boat) ie 18, (Piotrkowska 1 y następujące wyniki: 4 (27:10). Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
i Wtorek, 21 Jntógo oże licz Siatkówka zeńską: Gima II — = wórzkiego Komitetu Polskie) Zle- 

ZACHETA (Zgierska 26) widowisko pt oi e SE madtWiT = > 

Rajnis" — godz, 18, 1 zytmie o adzenie w ta-| IV TED — V TPD 2:0 (15:10, 15:10), WIĘKSZE WYGRANE KOLEGIUM REDAKCYJNE 

aj BY Zgierz, kt Siatkówka męska: III Gimn. — V ETAT 

= x ia- |TPD 2:0 (15:4, 15:1), I TPD — XX 58 LOTERIA Sadao Soc 0 OS, 
Co ł di i trudno jednak jimn, z Rudy Pabianickiej 2:0 (15:8, Zastępca red. naczelnego 218-23 
us yszymy przez radio mać prowadzenie, bo w 1). soy PA Ej UR. 


wewn. 10 
Dział korespondentów robct- 
niczych | chłopskich oraz 
redakiorów grzetek ścien= 
RH 2100-47 
223-29 
Bzlat miej 1sportowy _, 254-21 


wewn. 
Dział ekonomiczny 218-1 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzyki; | Muzyka Konkursowa „Pilnu Polskie. |gra z ZKS - Włókniarzem. Drug 
204 Dziennik południowy; 12,25 eehnien Radiowa“ — 

) Chwila muzy- ad z cyklu: „Rozwój 
19.00 Kom 
; 20.00 Dziennik wie 
Międzynnro 


` Koszykówka meskar VITI Gimn. — 10-ty dzień ciągnienia ll-ej klasy 


6 
* Zawody Stały na słabym pozłomie.| Glówna wygraną dnia 3.000.000 zi 
órzy zawodnicy zarówno jednej | padła na Nr: 33440 we Włocławku. 
jak i drugiej drużyny nie znają prze| Premie wygrane 300,000 zł padł; 
pisów gry, ji na NrNr; 13296 22538. 
Niedzielne mecze drużyn szkolnych | Wygrana 500.000 zł padła na Nr: 


(EÈ) Komunikaty 
A die ws 


dowych Zawodów 


CRK. dh r a AS manowa — Buraw przyniosły niespodziankę w postaci | gęgą3. Dial: ŻADCYGZNY: KA) 
ana SA) ogó? SE ae E eE ansm szanse na objęcie prowadzenia, bo | przegranej zeszłorocznego mistrza w grane po 200.000 zł padły na Dzia? rolny, x 3 | 


w II rundzie gra z Ogniwem. Na 


atkówce męskiej Gimn. IX z Gimn. 
trzecim miejscu upi 2 


(1893 28044 102144, 


XIII nie stawiło się do gry| , Wygrane:po 100.000 zł padły- na 
w koszykówkę z Gimn. XV, zeszło- Nr: 8104 9394 19248 31140 50977 


„Mikołaj. Kopernik"; 
dla świetlie dzie 
dauka sportowa; 1 


Redakcja. nocna 172-81 
Kolportaż 


olpor 
Łódź, Plotrkowska 
Administracja 42 


L00 Dziennik popo 


Indniowy; 1620 (Ł) Montaż z uroczy rocznym mistrzem. 2930 58503 59200 76045 81558 83092 WU m ILU 
stóści obchodu | eżwartej Foczntć y | na; A oto technicźne wyniki z Wydawca RSW „Prasa” 
ORMO w Łodzi; 40 (ŁĄ Tnterlu- | srosotym wierche Siatkówka żeńska: Gimn, VII —| W ygrane po 40.000 zł padły na Agr. Red.t Łódź, Piotrkowska 3, 


(Ł) Rozmowa z p F Ji ET Nr: 4106 9837 12190 14775 21480 Drele. 

i 300 Ostatnie wiadomości; Gimn. V TPD 2:0, Gimn. IX — Gimn. r: 7 ? pietro, 
"PZD x 15 Mors KI 1:2. 6S 23280 23898 24720 35659 41923 7 hr OEI arrai 
Narodów ua j Moz Siatkówka męska: Gimn.' IX — | 44005 63478 65084 66460 79304 83843 z 2 


24,00 Zakończenie audycji 


Gimn. XV 0:2, Gimn. III TPD — 
Gimn, VI TPD 2:0, 


SS 87340 93037 98261 OBGI] | meee m| 
n D-1-14061 


85 teon szach stał się znowu władcą AO i otrzymał prawo w; ję nie chciał umierać. 
szach zade“ i ierpli wości, światło duszy — mówił mu lekarz. — Allach 
7 , — Mi nieopanowany — Nikt nie wie, kiedy zawezwie do siebie tego, komu 
sj rucha Zi yną wielu nieszczęść i upadku ż sądzone jest w księdze przeznaczeń. 
tronu. r A r zano czas na próżnowaniu, ucztach 
s — a przed nami, a Mirza jest star- i umacniali swoje pozycje.  Rozprzężen 
A <= $; onił się Bachadur-s ja pierwszych tygodni minęło dawno. Słabowi 
ZSEE | irza ma szramę na lewym uchu, a kalecy nie mogą dziedzi- umarł, a pułkownik Wilson. m janowany w tym czasie generałem 
y 3 brygady, pośj gromadził siły. Malo ma swoich żołnierzy? 


— Bachadur-szach będzie 
i żaden z synów nie odzi Ke 

Wschodnio-Indyjska Kompania od dawna już miała dosyć te- 
go cesarskiego dworu w samym sercu Indii, Władców Kompanii 
niepokoił blask starej dynastii i jej prestiż wśród muzułmanów. 
Niepokoił ich stary, niemądry szach, roszczący pretensje siążęta; 
gierki wschodniej dyplomacji. intrygi, a najwięcej kłopotu spra- 
wiały im tajne listy, które szach, powolując się na swobodę utrzy* 
mywania stosunków, wysyłał na dwór perski i do samego sultana 
egipskiego. 

— Na Pachadur-szachu musi wyg: 
Timura! — postanowili kupcy londyńscy. 

Z wybuchem powstania wszystko się zmieniło. Zbuntowany 
lua obrał szacha delhickjego; głową odradzających się Indii. Od 
pierwszego: dnia /zajęcia twierdzy: przez wojska powstańcze, stary 


te ucho nie jest kalectwem 


Daleka jest droga z W 
a byl ponurym, pięcd wio 
„BRE nieruchome, 6t 


c ikiej Brytanii? Na to jest przecież stary, 
wypróbowany sposób: zdob, lnierzy od sąsiadów. Jednym pla- 
cono gotów nnym obietnicami. lub groźbami. Książątko sąsie- 
niego aeg: sa dało dwa tysiące Gurków, dzikich, koczowniczych 
| wcjowników. Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowo na wo- 
się. do swego jedy- zęch. częściowo na kosmatych. małych koniach. Byli uzbrojeni 
nego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornego. — Ciężko mi... w tarcze i kopie własnej roboty. 
źenaib zawojowała staruszki Z Pendżabu przybywał oddzia! iada- 
te znajduje. jestem jeńcem w sw; ych "pokojach. Ja, star- jacych dobrych kan ARE S EE SE TENTIN RAA 
„ nie mam swobod z Beludżystanu — różnoplemienny obóz za „Grzbietem* cor: z Sze- 
j rozkładał swoje namioty. Krąg ognisk paląc, a się po nocach 
ejmował już prawie całą równinę za w. ni. I coraz wście- 
klej grzmiała kanonada, a wypady sipajów z w: Aor byly coraz 
e i bardziej krwawe. 


dynastia potomków 


aa hotia z Etn 


czenia jad trucjzny zaczął działać o dwie godziny szybciej. 


(D,e. nd 


